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Przyjazd delegacji min. spraw wewnętrznuch.—JRonferen-

cje w województwie i magistracie.-^ lo ogólne s p o r u . 
Wczorajsze pisma podały już pierw 

sze wiadomości o przyjeździe do Łodzi 
delegacji specjalnej min. spraw wew­
nętrznych. Jak głosi komunikat oficjalny 
magistratu, „zgłosili się do prezydjum 
magistratu, pp.: naczelnik M. Porowski 
i radca dr. Rozwadowski którzy przy­
byli do Łodzi celem zapoznania się z sy­
tuacją finansowa samorządu, zbadania 
stanu rozpoczętych przez magistrat w 
roku ub. robót Inwestycyjnych oraz u-
stalenia ew. możliwość) ich kontynuo­
wania". 

Ponieważ nie uważamy przyjazdu 
delegacji min. spraw wewnętrznych za 
rzecz drobną, a odwrotnie, przypisuje­
my Je] wielką wagę, zgrupowaliśmy roz 
liczne 1 często rozbieżne Informacje w 
następujący sposób: 

Decyzja Trybunatu Stanu 
będzie wkrótce przesła­
na marsz. 3)aszyńskiem u 

Warszawski korespondent „Republi­
ki ' ' (B) telefonuje: 

Sekretariat Trybunału Stanu przy­
stąpił wczoraj do przygotowania odpisu 
protokułów wszystkich posiedzeń Try­
bunału Stanu, wraz z decyzjami celem 
przesłania kopji ich na rece marszałka 
Daszyńskiego do sejmu dla umożliwie­
nia marszałkowi Daszyńskiemu nrzesła-
nla sprawy do komisji budżetowej. 

Od dłuższego czasu odbywa się pod 
ziemna walka o samorząd łódzki, przy­
czem z jednej strony czynione są wysił­
ki o mianowanie do magistratu począt­
kowo kontrolera finansowego, później 
zaś komisarza rządowego; z drugiej stro 
ny — chęć zachowania samodzielności... 

Magistrat znajduje się w fatalnem 
położeniu finansowem, przyczem stro­

na atakująca zwala włnę za złą gospo­
darkę magistratu, strona obronna za­
siania się ogólneml konjunkturaml w kra 
ju. Magistrat niejednokrotnie kołatał do 
rządu o pożyczki i domagał się wglądu 
w sytuację Łodzi. M. in. magistrat skar­
żył się na to, że ostatnio liczne agendy 
administracyjne (biuro adresowe, biuro 
paszportowe, urząd przemysłowy I Jn-

Lot Chicago—Berlin—Warszawa 
podejmuje r e d a k t o r 

Chicago, 2 lipoa. 
W nadchodzącą sobotę odlatuje z 

Chicago wielki hydroplan transatlantyc­
ki , ufundowany przez redakcję „Chicago 
Tribnne". Hydroplan obrał północną tra 
sę przelotu. Przez Stany Zjednoczone i 
Kanadę, „Chicago Tribune" przeleci nad 
Islandją, po przebyciu Atlantyku, wylą­
duje w Reykijawick. 

Po krótkim odpoczynku odleci do 
Berlina, gdizae jest oczekiwany we wto­
rek. We środę „Chicago Tribune" zakon 
ozy swój lot na lotnisku Mokotowskiem 

„Chicago Tr ibune ." 
w Warszawie. 

Wspaniała impreza lotnicza wielkie­
go dziennika amerykańskiego wzbudziła 
w Ameryce ogromne zainteresowanie. 

Świadczy o tern może fakt, iż nawet 
dzienniki konkurujące z „Chicago Tribu 
ne1' podają o locie wyczerpujące infor­
macje, oraz izamiesaoBają fotografję bo­
haterskich pasażerów hydroplanu. 

Na pokładzie „Chicago Tribune"' 
znajduje się redaktor Wodd. 

Samolot prowadzą znani.i doświad­
czeni lotnicy Cramcr i i Garf. 

Ostry zatarg Czech z Węgrami. 
Wslriumanie ruchu kolefowe^o na 

siaefi tlronlcinef Hidas Nemell. 

dziennikarze wiedeńscy 
n> Warszawie. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wycieczka dziennikarzy wiedeńskich, 
która przybyła wczoraj do Warszawy 
zwiedziła w ciągu dnia stolice a następ­
nie była podejmowana obiadem przez 
ministerstwo spraw zagranicznych. 

BUDAPESZT. 2 lipca. 
Agencja Telegraficzna „£xpress" 

Półurzędowo potwierdzają wiadomo 
ści, iż w dniu dzisiejszym w południe za 
rząd czechosłowackich kolei wstrzymał 
ruch towarowy i osobowy na stacji gra­
nicznej Hidas Nemeti. 

m BUDAPESZT. 2 lipca. 
(Agencją Telegraficzna „Express") 

Według półurzędowego komunika­
tu i Informacji # władz węgierskich w 
sprawie zamknięcia ruchu na stacji gra­
niczne] Hidas Nemeti. władze węgier­
skie wiedziały już od dłuższego czasu, 
iż kasjer Czechosłowacji na stacii Hidas 

Nemeti niejaki Pecha stara sie zdobyć 
poufne dokumenty dotyczące stanu i ru­
chu armJI węgierskiej. W dniu 28 czerw 
ca r. b. zawiadomione zostały władze 
węgierskie, że kelner restauracji kolejo­
we] wręczył owemu kasjerowi iakjeś pa 
piery, które pośpiesznie skrył. Detekty­
wi węgierscy znaleźli papiery ukryte w 
czasfe przeprowadzonej rewizji. Kasjer 
został aresztowany w chwili usiłowania 
ucieczki. W śledztwie pierwiastkowym 
zeznał Iż od dłuższego już czasu był w 
kontakcie z wybitnemi osobami które 
dostarczały mu ważnych tajnych doku­
mentów. 

M o w a tronowa króla AngljL 
Rząd zapowiada wznowienie stosunków dyploma­

tycznych z Sowietami i ewakuację Nadrenii. 
Londyn, 2 Hpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W dniu dzisiejszym nastąpiło uro-

czyste otwarcie parlamentu brytyjskie-
o mową tronową, odczytaną przez lor 

da kanclerza Sankey'a. Mowa zazna­
cza m. In., że stosunki z mocarstwami 
zagraniczneml są w dalszym ciągu 
przyjazne. Niezależni rzeczoznawcy f i ­
nansowi przedstawili jednomyślny ra­
port w sprawie całkowitego i ostatecz­
nego uregulowania problematu odszko­
dowań, który jest obecnie badany przy 
gotowawczo w związku z konferencją 
przedstawicieli wszystkich zaintereso­
wanych w tej sprawie mocarstw. 

Uregulowanie t*K-o Problematu poz­
woli mocarstwom śtfuiiacyjnym na dal­
sze przeprowadzam ikuacji Nadre­
nii. . . c 

1 ambasadorem ^:iy kańskim roz­
poczęto rozmowy w }rawie rozbroje­
nia na morza. 

Rzad zastrzega ^ioie przedstawię-
'•> w odr"wiednim czasie do decyzji 

prawnej międzynarodowych sporów, w 
których zainteresowane strony nie sa 
zgodne w poglądach na wzajemne pra­
wa. Rząd — głosi w dalszym ciągu mo 
wa — bada obecnie opinję dominjów 
oraz Indji na sprawę podpisania klau­
zuli fakultatywnej Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości. 

Rzad studiuje w tej chwili warunki 
podjęcia stosunków dyplomatycznych 
z Sowietami i porozumiewa sie w tej 
sprawie z dominiami oraz Indiami. 

W zakończeniu mowa szkicuje prze 
widywane zarządzenia, mające na celu 
rozwiązanie problematu bezrobocia o-
raz obejmujące poprawę środków tran­
sportu, rozwój różnych dziedzin prze­
mysłu, słabo prosperujących, poprawę 
rolnictwa, rozwój rybołóstwa, ułatwie­
nia zbytu produktów, wreszcie przewi­
dujące 
jaknajwieksze ułatwienia w dziedzinie 
emigracji zamorskiej. 

Rząd przewiduje również reorgani­
zację przemysłu węglowego oraz ure­

gulowanie sprawy własności minera­
łów, wreszcie zamierza zbadać funkcjo 
nowanfe ustawy wyborczej. 

Londyn, 2 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Otwierając dyskusję nad odpowie­
dzią na mowę tronową, Iabourzysta 
Snell oświadczył, iż przyjmuje życzli­
wie perspektywę ewakuacji w najbliż­
szym czasie Nadrenji, która spotka się 
w Anglji z tem samem niemal powita­
niem, co w Niemczech. 

Baldwin, zabierając głos, zaznaczył, 
Iż konserwatyści nie będą czynili żadnej 
opozycji, pragnąc dopomagać rządowi 
w jego pracy. 

Mac Donald zaznaczył, iż rząd musi 
załatwić dwie dominujące kwestje, pler 
wszą jest sprawa bezrobocia, drugą bez 
pieczeństwa. Co się tyczy planu Younga 
Mac Donald zaznaczył, iż biorąc udział 
w przyszłych układach, rząd nie będzie 
zapominał, iż słuszne interesy angiel­
skiego handlu 1 przemysłu muszą być 
uszanowane. 

stancji) przeszły na barki miasta, a jed­
nak rząd nie wskazał źródeł pokrycia 
nowych wydatków. 

De nomine delegacja obecna przyje­
chała do Łodzi w sprawach tych agend 
administracyjnych. Już jednak sama dy­
skrecja, która otacza delegację, nasu­
wa przypuszczenie, że przedmiotem jej 
„urzędowania" nie sa stosunkowe drob­
ne sprawy kilku agend administracyj­
nych. 

Delegacja odbyła długą konferencję 
rano w województwie, po obiedzie zaś 
aż do wieczora w magistracie .Na kon­
ferencji w magistracie obecny był p. ław 
nik Izdebski oraz inż. Rymler, co wska­
zuje na omawianie spraw budownictwa 
i kanalizacji. 

Marszałek Piłsudski 
na pogrzebie ś. p. pul fi. 

Jliacieszy. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Dziś o godz. 5-ej po południu odbę­

dzie sję w Warszawie pogrzeb zmarłe­
go onegdaj wiceprezesa klubu B.B. pułk. 
posła Macie szy. Pogrzeb odbędzie się 
z honorami wojskowemi, a weźmie w 
nim również udział Marszałek Piłsudski 
który wyraził chęć odprowadzenia na 
wieczny spoczynek jednego z najbliż­
szych swych przyjaciół i współpracow­
ników. Imieniem klubu B.B. przemawiać 
będzie na cmentarzu prezes pułk. Sła­
wek. — 

Parlamentarzyści bra­
zyli jscy 

pracy bu mata do (FolaM. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W sierpniu r. b. przybędzie do War­

szawy wycieczka licząca kilkadziesiąt 
osób, członków parlamentu brazylijskie 
go, przybywających do Europy na kon­
gres parlamentarzystów do Berlina. W y 
cieczka brazylijska zwiedzi prócz War­
szawy P. W. K. w Poznaniu. 

P. Dewey w Moskwie 
zamieszkał n> poselstwie 

potskiem. 
MOSKWA. 2 Hpca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
We wtorek, dnia 2 b. m. orzybyt z 

Charkowa do Moskwy doradca finanso­
wy przy rządzie polskim, o. Dewey. Na 
dworcu oczekiwali p. Dewev'a poseł 
polski w Moskwie, p. Patek, w towaf-
rzystwie pierwszego sekretarza Zaniew 
skiego. Tegoż dnia pociągiem pośpiesz­
nym z Warszawy przybyła do Moskwy 
pani Dewey. Państwo Dewey zamiesz­
kali w poselstwie polskiem. 

Najazd mi l jonerów 
amerykańskich 

na Rosję . 
150 multlmiljoncrów amerykańskich 

z Vanderbildtem junjorcm na czele je­
dzie w najbliższym czasie do Rosji so­
wieckiej. 

Ta wycieczka miljonerów dola/o­
wych uda sję do Bolszewji przez Rygę. 
W drodze powrotnej amerykanie prze­
jadą przez Warszawę. 
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Niemiecka młodzież 
demokratyczna 

K O p o r o x u m i e i u e m % (fol-
sJkq. 

_ Berlin. 2 Upca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

i W e Frankfurcie n/Odra odbył się 
zjazd młodzieży demokratycznej, który 
uchwalił m. in. rezolucję, podkreślającą 
konieczność porozumienia i utrzymania 
'dobrych stosunków sąsiedzkich między 
Niemcami a Polską. 

Podwyższenie taryfy 
kole jowej 

n> (Rosji sowieckiej 
MOSKWA, i lipca. 

(Polska Agencja lelegranczna) 
Z dniem 1 lipca b. r. podniesiona zo­

stała osobowa taryfa kolejowa na kole­
jach sowieckich. Wprowadzono nowe 
stawki taryfowe oraz podwyższono o-
platę za miejscówki i pośpiech. 

Sowiety chcą pod­
nieść 

wydajność p r o c y robotni-
R Ó W . 

Moskwa. 2 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna . 

Rząd republiki sowieckiej zatwier­
dził projekt ustawy w sprawie obowiąz­
ków służbowych i dyscypliny pracy. 
Projekt przewiduje różne kary do wyda 
lenia ze służby włącznie, i ma na celu 
podniesienie wydajności pracy robotni­
ków fabrycznych. 

Warunkowa ratyfika­
cja układu o długach 
przez parlament francuski 

PARYŻ. 2 lipca. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Komisja do spraw zagranicznych Iz­
by na dzlsiejszem posiedzeniu Jednogło­
śnie uchwaliła odrzucić bezwarunkową 
ratyfikację układu o długach. Jednocześ 
ule komisja odrzuciła 15 głosami prze­
ciwko 8 przy 3 wstrzymujących sję od 
głosowania wniosek o odrzucenie raty­
fikacji. Uchwalono natomiast wprowa­
dzić do tekstu ratyfikacji układu o dłu­
gach klauzulę warunkowa. 

Rewizja konwencji 
'Czerwonego J£rxuia. 

Genewa. 2 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Wczoraj odbyło się tu otwarcie mię­
dzynarodowej konferencji Czerwonego 
Krzyża, która ma się zająć rewizją kon­
wencji z r. 1906 o losie chorych i ran­
nych na polu bitwy oraz opracowaniem 
kodeksu dla jeńców wojennych. Rząd 
polski reprezentują płk. dr. Pracki oraz 
ppłk. Babecki. W konferencji biorą u-
dział przedstawiciele 47 państw. 

3 1 . m i n i s t e r hiszpański 
odebrał sobie skucie. 

Madryt. 2 lipca. 
Były hiszpański minister spraw we­

wnętrznych hr. Sagasta popełnił w dniu 
wczorajszym samobójstwo. Przyczyny 
tego kroku nie zdołano ustalić. 

Protest Grecii przeciw 
planowi yonga. 

Ateny. 2 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa aprobuje jednomyślnie protest 
Grecji, złożony w Londynie. Paryżu i 
Rzymie, przeciwko planowi Younga. 

Jlicmcu frapują, złoto 
w £ondunie 

Berlin. 2 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Eiyiress") 

Rząd niemiecki zakupił w Londyme 
za 300 tys. funtów transport złota połu-
cln'" kańskiego. 

Pledy i koce 

Teatr Świetlny 

C A S I H O 
Dziś I dni następnych! 

Grzech Ingi 
Dramat pewnego małżeństwa. 

według noweli Stefana Zweiaa 
Rzecz dzieje się w Cannes, Nervi i w San Sebastjan. 

= UDZIAŁ BIORĄ: ===== 

E L G A B R I N K 
najwdzięczniejsze zjawisko filmu angielskiego 

Bruno Kasi ner, Vlvtan Gibson 
i inn i . 

Początek o godz. 4.30 po południu. 
Orkiestra pod dyrekcją p. L. KANTORA. 

Wycieczka parlamentarzystów polskich 
zwiedza wystfawę w Poznaniu. 

Poznań. 2 lipca. 
Dziś przed południem przybyła do 

Poznania, celem zwiedzenia P. W. K., 
wycieczka parlamentarzystów polskich 
w której bierze udział 110 posłów, pod 
przewodnictwem p. marszałka sejmu 
Daszyńskiego. W westibulu reprezenta­
cyjnym P. W. K. powitał wycieczkę na­
czelny dyrektor Wystawy dr. Wacho­
wiak, na co w imieniu parlamentarzy­
stów odpowiedział marszałek Daszyń­

ski, dziękując za przyjęcie i przyrzeka­
jąc, że w sprawach gospodarczych za­
wsze mogą liczyć na poparcie sejmu i 
senatu. Następnie imieniem rządu i nie­
obecnego komisarza rządowego do 
spraw Wystawy, ministra Bertoniego, 
powitał wycieczkę naczelnik wydziału 
p. Przanowski. Po powitaniu uczestnicy 
wycieczki rozpoczęli szczegółowe zwie 
dzanie Wystawy, zaczynając od tere­
nów przemysłowych. 

_ _ , narodom 
która badała stosunki komunikacyjne polsko" 

litewskie. 
Berlin. 2 lipca. 

Polska Agenda Telegraficzna 
Komisja komunikacyjno-tranzytowa 

Ligi narodów wysłała, jak wiadomo, 
podkomisję, złożoną z 3 delegatów, dla 
przeprowadzenia studjów na miejscu na 
Litwie.. Po zbadaniu sytuacji z punktu 
widzenia gospodarczego, trzei delegaci 
rozpatrywali wczoraj, na wspólnem po­
siedzeniu w Berlinie kwestie polsko-li­
tewskich stosunków komunikacyjnych. 

Delegaci zebrali uporządkowany mater­
iał, który zdobyli na Litwie i w Polsce. 

Drugie posiedzenie tej podkomisji ma 
się odbyć w najbliższym czasie w Ge­
newie, poczem rezultat studiów podko­
misji oddany zostanie komis.il komuni-
kacyjno-tranzytowej i przedłożony bę­
dzie następnie na sesji rady Ligi naro­
dów, która w sprawie stosunków pol­
sko-litewskich poweźmie decydujące u-
chwały. 

Niemcy domagają się 
szybkiego zwołania konferencj i polityczne] 

wie lk ich mocarstw. 
Berlin, 2 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Prasa dzisiejsza, donosząc w obszer­

nych depeszach z Paryża i Londynu o 
szczegółach wczorajszych kroków dy­
plomatycznych, jakie podjęli ambasa­
dorowie Rzeszy przy rządach francu­
skim i angielskim u ministrów spraw 
zagranicznych Francji i Anglji, podkre-

i śla zgodnie, że ambasadorowie niemiec­
cy otrzymali zlecenie zakomunikowania 
neutralnego s t a n o w i s k a rządu 
Rzeszy w sprawie miejsca obrad kon­
ferencji likwidacyjnej, równocześnie zaś 
zgłoszono energiczny protest przeciwko 
jakimkolwiek planom przeprowadzenia 
obrad konferencji w kilku oddzielnych 
etapach. 

Rząd Rzeszy domaga się załatwienia 

wszystkich kwestyj, związanych z likwi 
dacją skutków wojny, na jednej i tej 
samej konferencji, traktując te likwida­
cje, jako całość nierozdzielną. 

Paryż, 2 lipca. 
Jak podaje „Le Matin" w czasie 

wczorajszej rozmowy z Briandem von 
Hoesch miał ponownie oświadczyć, że 
W sprawie siedziby konferencil rząd je­
go przyłączy się do opinji większości, 
bez względu na to, jaką będzie ta opinja. 
Von Hoesch miał również zaznaczyć, że 
Stresemann jest za szybkiem zlikwido­
waniem pozostających w zawieszeniu 
kwestji. Briand miał zapewnić von Hoc-
scha, iż rząd francuski nie zamierza by­
najmniej przewlekać sprawy wymiany 
poglądów. 

Tajne składy broni 
wykryto we Frankfurcie n. Menem. 

na lefolkl 
1 3 . - , 37.5< 

Ju l jun Kozner, Plot-l* > »k« 981160 

r.50, ł f c - do 108. 

Frankfurt n/M. 2 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Pewien francuz zwiedzający dziedzi 
niec i koszary 12 pp. we Frankfurcie nad 
Menem, odkrył przypadkiem wielkie taj 
ne składy broni ręcznej: karabinów i re 
wolwerów, granatów ręcznych oraz a-
municji karabinowej, przechowywanej 

w specjalnie zmontowanych, zabezpie­
czonych od wilgoci skrzyniach. 

Skrzynie z bronią i amunicja złożo­
ne są w podziemnych gankach dziedzin 
ca i koszar, specjalnie na ten cel wybu­
dowanych. 

Sprawą zainteresowała sie komisja 
rozbrojeniowa. 

Papież opuści Waty­
kan 

dnia 2 5 lipca. 
Rzym. 2 lipca. 

W kołach watykańskich obiega wia­
domość, że Ojciec św. w dniu 25 b. rrt. 
będzie osobiście celebrował uroczystą 
procesję Przenajświętszego Sakramen­
tu, która okrąży plac Św. Piotra. Papież 
Odprawi mszę Św. przy ołtarzu polo­
wym u wejścia do Bazyliki a następ­
nie poprowadzi procesje. 

Władze watykańskie zawiadomiły 
policję miasta Rzymu, abv nie czyniono 
żadnych przeszkód publiczności, która-
by chciała wziąć udział w nabożeństwie 
Będzie to pierwsze wyjście papieża po­
za mury Watykanu, ale nie poza grani­
ce państwa watykańskiego, ponieważ 
według układu laterańskiego, plac iw. 
Piotra należy do CHta di Vaticana. 

Dziennikarze angiel­
scy 

prmubuti do 9duni. 
Gdańsk, 2 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wczoraj późnym wieczorem przyby 

ła statkiem „S. S. Warszawa", należą­
cym do polsko - brytyjskiego towarzy­
stwa okrętowego, wycieczka wybit­
nych dziennikarzy angielskich w skła­
dzie 20 osób. Wycieczce towarzyszą z 
ramienia poselstwa polskiego w Londy­
nie referent poselstwa polskiego Bauer-
Czarnowski oraz sekretarz poselstwa p. 
Ksawery Zaleski. 

Uczestnicy wycieczki w dniu dzisiej­
szym udali się pod przewodnictwem re­
ferenta prasowego Komisariatu General 
nego, d-ra Bierowskiego, do Gdyni, 
gdzie zwiedzili budowę portu. 

Proces przeciw 
Ul i tzowi 

odbe.dm.ie sie 2 3 A m . 
Katowice, 2 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Rozprawa przeciwko b. posłowi Uli­

tzowi ma się odbyć dnia 23 b. m. przed 
izbą karna w Katowicach. 

Jtowu rząd japoński. 
Londyn. 2 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Donoszą tu z Tokio, że został utwo­

rzony już nowy gabinet japoński. Preze 
sem rady został Hamaguchi. ministrem 
spraw zagranicznych bar. Shidehara, 
ministrem spraw wewnętrznych bar. 
Kenzo Adathj. 

Podpali ł miasto, 
abu podjąć premie ubez­

pieczeniowa. 
WILNO. 2 lipca. 

Onegdaj został aresztowany spraw­
ca jednego z największych pożarów, ja­
kie się w ostatnich latach wydarzyły na 
ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej, 
mianowicie pożaru miasteczka Iwie. 
Sprawcą tym jest właściciel restauracji 
„Kobold", który chcąc podlać większą 
sumę asekuracyjną, podpalił własny bu 
dynek. 

—- Rząd finladzki odrrfówll wydania zezwo­
lenia na wyjazd do sowietów drużynie robot­
niczego związku sportowego, która zamierzała 
rozegrać zawody z drużyną robotniczą w Lc-
nlgradzie. 

Y S I Ą C E . K O B I E 
u ^ / w a C o d i i c n n l c k r o m u , 

F A S C I N A T A 

http://komis.il
http://odbe.dm.ie
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Zmierzch w królestwie frazesu. 
Mowa p. posła Ljebermana, z któ­

rej on sam i jego partja są niewątpliwie 
bardzo dumni, była w historii Polski, 
istotnie, momentem... „znamiennym!" 

Oczywiście nie w tym sensie, jak to 
sobie wyobrażał wymowny „prokura­
tor sejmowy" — raczej, powiedzieli­

byśmy, w sensie — zlekka odwróco­
nym... 

Mimo niezliczonych efektów reto­
rycznych, mimo całej swady orator-
skie}, mimo całego apiombu i ferworu 
adwokackiego — mowa ta, tak drama­
tyczna pod względem formy, tak pate­
tyczna, zrobiła wrażenie... żałosne! 

Gdy się czytało te wzruszające apo­
strofy do „prześwietnego trybunału", 
by — na litość Boską —• bronił „praw 
i wolności" ludu, ~ by bronił przywi­
lejów parlamentaryzmu i demokracji, a 
kraj ratował od strasznego i upokarza­
jącego „niewolnictwa" — miało si.; to 
nieodparte wrażenie, że p. Lieberman 
spóźnił się równo i akuratnie o całe.,, 
ćwierć wieku! 

Tak jest — w roku 1905. w roku I-ej 
rewolucji rosyjskiej, takie tyrady na 
temat wolności i tyranji, parlamentu i 
bezprawia ludu i samowładztwa — 
wzruszały wszystkich nieomal do łez: 
mowa p. Liebermana, jeśliby jej w ga­
zetach nie wydrukowano — krążyłaby 
w tysiącznych odpisach — podawanoby 

sobie jej treść z ust do ust, czytanoby 
ją .ukradkiem przy zasłoniętych oknach, 
z zapartym oddechem, jak objawienie, 
jak relikwję jaką.... 

Ale dzjś... Dziś — po wielkiej wojnie, 
po tylu, tylu doświadczeniach i z „wol­
nością" i z „parlamentaryzmem" i na­
wet z „demokracją" (tak jak ona u nas 
zakwitła!) — jest nam bardzo przykro 
to powiedzieć: ale te efekty... już nie 
,;działają!" 

Istnieje dziś na świecie poważna 
dyskusja i różnorodność poglądów — 
czy parlamentaryzm przeżył się, czy 
też jeszcze nie — czy istnieją inne, now­
sze i doskonalsze formy rządu, czy też 
takich po dziś dzień nie znaleziono? 

Ale jakiekolwiek istnieć mogą pod 
tym względem wątpliwości i jakiekol­
wiek będą przyszłe losy istniejącego 
obecnie ustroju reprezentacyjnego—je­
dno jest absolutnie pewne: ten zupełnie 
swoisty, zupełnie specyficzny parlamen 
taryzm adwokacki, oparty na pięknym 
frazesie I efektownym geście, którego 
siedzibą i ojczyzną Jest pałac Burto-
nów, a w Polsce — reprezentują adwo­
kaci elokwentni — ten parlamentaryzm 
adwokacki należy Już do... przeszłości 
muzealnej! 

Nawet „ lud" -~ ten lud, na który 
wciąż się powołują, którego imię wciąż 
na ustach obnoszą adwokaci parlamen­
tarni — nawet ten lud, mimo całej swej 

piostoty — intuicyjnie przeczuwa wła­
ściwą wartość parlamentaryzmu adwo­
kackiego, i napół świadomie, poprostu 
go ...ignoruje! 

Coraz bardziej się upowszechnia 
przekonanie, że życie współczesne — 
socjalne i gospodarcze jest zbyt skom­
plikowane, by nim kierować potrafili 
ludzie, których jedyną kwalifikacją jest 
obrotny język! 

Na piękną mowę parlamentarną moż­
na odpowiedzieć inną jeszcze bardziej 
Piękną o wr^cz odwrotnej treści, ale 
realne trudności życia społecznego 1 
gospodarczego dadzą się usunąć tylko 
przez żmudną, techniczną i organizacyj­
ną pracę! 

Genjalny żyd espaniolski — Dawid 
Ricardo ustalił w swoich „Princjples 
of politica! economy and taxation" w 
sposób nie ulegający wątpliwościom, że 
wszelka „wartość" towaru mierzy się 
„ilością potrzebnej do jego wytworze­
nia żywej, społecznej pracy ludzkiej". 

Ten pospolity makler, czy ajent gieł­
dowy Ricardo, który później stał się 
jednym z najbogatszych bankierów an­
gielskich, miał tyle przenikliwości umy­
słowej, tyle uczciwości ducha, iż ani 
zgiełk i hałas giełdowy, ani stałe ope­
rowanie kapitałem, procentami i walo­
rami giełdowemi, ani nawet wielka for­

tuna osobista, nie mogły w nim zagłu­
szyć wewnętrznego przekonania, iż 
wszystko to bogactwo, koniec końców 
pochodzi tyiko i Jedynie z żywej pracy 
ludzkiej! 

Ale co wytrzymała genjalna głowa 
Ricarda, tego nie wytrzymują niekiedy 
głowy adwokackie: wielki stos aktów 
sądowych tak Im zaciemnia obraz praw 
dziwej rzeczywistości, że nawet zapo­
minają, czego ich uczono z dziel wyżej 
wspomnianego Ricarda w seminarium 
ekonomicznem uniwersytetu! 

Ci, którzy sądzą, że pięknym sło­
wem, gestem lub frazesem rozstrzygną 
problemy życia społecznego, i ci, któ­
rzy sądzą, że ich „tr icki" prawniczo-
sofistyczne są podstawą organizacyjna 
nowoczesnego przemysłu, są w gruncie 
rzeczy tylko dwiema odmianami jedne­
go i tego samego gatunku — ludzi, ży­
jących z nadwartości żywej pracy ludz­
kiej, z nadwartości ciężkiej, ale tak 
płodnej... pracy technicznej! 

Ale postępująca wciąż racjonalizacja 
techniczna i organizacyjna, która usu­
wa z wnętrza warsztatów każdy ruch 
niepotrzebny, każdy przedmiot ZBYUE*-
ny i skraca bezustannie drogi pracy 
ludzkiej, ta racjonalizacja, bez przewro­
tów społecznych, musi zrobić porządek 
i w innych dziedzinach życia ludzkiego! 

v — n 

UPADEM IDEAŁÓW MŁODZIEŻY 
„Chcę zostać oficerem, bo można się bogato ożenić i nosi się piękny 

mundur!64—Żądza użycia bez pracy.—Humor czy niski poziom moralny? 
Jlikt nie chce zostać uczciwym, dobrym pracownikiem. 

Przed kilkunastu tygodniami war­
szawskie T-wo psycho-techniczne ogło­
siło wyniki ankiety, rozpisanej dla mło­
dzieży szkół średnich, w celu zebrania 
danych o aspiracjach naszych gimnazja­
listów. 

Wyników tych coprawda nie moż­
na traktować zbyt serjo, można jednak 
na ich podstawie wysunąć szereg wnio­
sków, które dałyby się zgeneralizować 
w ten sposób, »ż w uaszem nauczaniu 
tkwią, niestety, Jakieś zasadnicze błędy 
na które czynniki kompetentne powin­
ny jaknajrychlej zwrócić uwagę. 

Oto na około tysiąca odpowiedzi, 
zgórą 900 młodzieńców zdradza idee 

wybitnie materjallstyczne. Wprawdzie 
spora ilość tych „materialistów", bo 
472 owinęła swe aspiracje w piękne po­
zory — życzy sobie bowiem, aby zo­
stać ofiperem, ale pod tymi pozorami 
ukrywa swe bezpośrednie niegodne po­
chwały pragnienia. Niektórzy z tych 
bowiem chcieliby być oficerami dla ele­
ganckiego munduru, inni dlatego, że 
„jest się panem siebie (?), inni jeszcze, 
a tacy przeważają — dlatego, że „moż­
na się bogato ożenić..." Natomiast do 
stanu oficerskiego nikogo nie pociąga 
bezpośrednio chęć przysłużenia się Oj­
czyźnie... 

228 chciałoby być przemysłowcami, 
w tern około pięćdziesiątka pragnęłaby 
być Fordem, Rockefellerem, Rotszyl-
dem Hp. — również nie dlatego, żeby 
tak doskonale umieć organizować pra­
cę, lecz poprostu dlatego, żeby być bo­
gatym. 

Zaledwie 97 uczniów pragnęłoby po­

siąść genlalność ludzi, nie kierując się 
przytem materjaiistycznemi pobudkami, 
mianowicie 82 chciałoby być Piłsud­
skim,, 9 — Bartiem, 6 zaś Ossendow-
skim, Hallerem, Paderewskim itp. 

Jeśli chodzi o pretendentów na For­
dów i Rotszyldów, to niestety więk­
szość z nich chciałaby „używać i ba­
wić się", a był nawet i taki, któryby 
„nic nie robił, śmiałby się i biednych, 
spał na pieniądzach — i popierałby mo­
nopol spirytusowy..." 

Na pytanie, co ich najwięcej intere­
suje w mieście, odpowiedziało: 211 — 
że wystawy sklepowe, 197 -— kina, 24— 
cyrk, 12 — kościoły, 10 zaś interesują 
jedynie panienki. 

Oczywiście, iż większa część tych 
odpowiedzi podyktowana była zwy­
kłym humorem młodych ludzi, z czego 
nie można jeszcze rąk załamywać. Ale 
i to nic jest objawem pocieszającym i 
godnym uznania, że młodzież nie po­
traktowała poważnie poważnego zaga­
dnienia, postawionego Jej bądź co bądź 
przez poważną Instytucję naukową. 

Zasadniczą jednak sprawą, nad któ­
rą nie należałoby przechodzić do po­
rządku dziennego, to same 

ASPIRACJE MŁODZIEŻY, 
chociażby je nawet częściowo zapisać 
na rachunek humoru. Charakterystycz­
ne jest, że me znaleźli się w pokainiej-
szej liczbie tacy, którzyby pragnęli zo­
stać tęgimi pracownikami na polu nau­
ki czy sztuki, a więc sławnymi profeso­
rami, lekarzami, inżynierami, literatami 
i artystami, a już zgoła nie znaleźli się 
aspiranci na 

DOBRYCH RZEMIEŚLNIKÓW, 

czy wogóle ludzi mających BEZPOŚRED­
nią styczność Z fizyczną pracą. 

Odpowiedzi powyższe - - jakby ie 
kto chciał traktować •— śyiadczą nie­
stety, iż młodzież nasza wyrabia sobie 
wręcz szkodliwe pojęcia o realnej praw­
dzie życiowe) i wydaje jej się stąd, że 
największym Ideałem i szczęściem Jest 
posiąść — bez pracy oczywiście — ma­
jątek, aby można było „elegancko się 
„ubierać", „używać" i „hulać". 

Uważa ona, iż praca umysłowa ludzi 
nawet należycie wykwalifikowanych, 
pozatem, że jest pewnym trudem, nie 
daje tyle, aby się móc bawić i hulać —. 
że zatem nie warto koniecznej dążności 
do pozostania w życiu chociażby urzęd-
niczyną, czy nawet lekarzem, podnosić 
do stopnia ideału, skoro celem nie fest 
zasługa, nie jest sława, nie jest — praca, 
lecz 

BEZPOŚREDNIE UŻYCIE. 
Kto wie, czy na płaszczyźnie takiego 
rozumowania, nie należy też rozpatry­
wać zagadnienia epidemji samobójstw 
wśród młodzieży. 

Zapewne lekkomyślny stosunek do 
życia młodszego pokolenia jest zupełnie 
naturalnem następstwem wojny i wy­
nikiem tej atmosfery, w jakiej już od 
lat kilkunastu żyjemy, nie zdając sobie 
może nawet sprawy, że panująca żądza 
łatwego zdobycia i użycia pieniędzy 
jest głównym powodem tego, że właś­
nie tych pieniędzy nie mamy. Gdyby 
bowiem Ford czy Rockefeller pragnęli 
jedynie majątku nie zaś osiągnięcia naj­
większych sukcesów na polu ich pracy 
jako przemysłowców, zapewne dzisiaj 
chodziliby goli i nikt nie życzyłby so­

bie ani jch nazwisk, ani ich majątku. 
Trzeba sobie jednak zadać pytanie, ! 

czy tej atmosfery w murach naszyci) 
uczelni nie dałoby się 

UZDROWIĆ, 
gdyby zamiast bezdusznych systemów/j] 
i czczych formułek lub doktryn, wpro-| f 
wadzono tam szereg reform, mających 
nia celu większe dostosowanie przed­
miotów nauczania do współczesnych 
warunków życia. 

Na nauczycielstwie naszem ciąży) i 
olbrzymi obowiązek wytrzebienia z 
głów młodzieńczych szkodliwych ma­
rzeń o użyciu i hulankach i uczynienia; J 
tych głów naprawdę zdolnemi do PL 
kierowania losami państwa w medlij! 
giej już przyszłości. Żle bowiem byl 
by z narodem, gdyby jego inteligenci 
miast żywić najgłębszą cześć dla prfi 
cy — hołdowała naprawdę tylko zasJ 
dzje wywyższenia się nad maluczkin, 
eleganckiem ubieraniem się i — użj 
ciem. '.I. Cz. 

Autobus z wycieczko 
wieżami rozbi ł się 

o d rzewo 
O oaób xabituch, 1 0 c ię« f • 

rannurh. 
Ryga, 2 lipca 

Na szosie Ryga—Wałk wskutek 
szkodzenia kierownicy autobus nasi : 
ski najechał na drzewo i stoczył si<? z: 
sypu do rowu przydrożnego. 

Z pod rozbitego autobusu wvdobs 
6 zabitych i 16 ciężko rannych. 

Pasażerami byli przeważnie mę 
wie, którzy udawali się w odwiedź 
do swych żon, przebywających na li­
sku. 
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Dziś I dni następnych! 
Arcydzieło wielkie) wytwórni „Sascha" 

w Wiedniu 

Sześć dziewcząt w po­
szukiwaniu noclegu" 
Ucieszna i frywolna historia sześciu 
dziewcząt bezdomnych, bez pracy i 
środków do życia, narażonych na ty­

siączne niebezpieczeństwa, 
W r o l a c h g ł ó w n y c h 

słodka, złotowłosa i rozkoszna J e n n y 
J u g o , A d e l a S a n d r o c k . G e o r g e 
A l e k s a n d e r I E r n e s t V e r e b e s . 

Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfonicznej pod dyr. A. Czudńowskiego 

Pocz. przedstaw, o fi. 5 po poł., w aob. i 
niedz. o fi. 12 w poł., oat. o fi. 10 w. 

C E N Y M I E J S C Z N I Ż O N E 
w soboty i niedziele od 12 do 3-ej pp. 

wszystkie miejsca po 50 fir. i 1 zł. 

MUZYKA /ZTUKA 
T E A T R MIEJSKI . 

Codziennie wzruszająca opowieść z życia 
żydowskiego w 4-ch aktach „Mira Efros" J. 
Gordina w znakomitej inscenizacji Andrz. Mar­
ka i kapitalnem wykonaniu Ireny Horeckiej, 
Morskiej, Skrzydlowskiej, Dąbrowskiej. 

Bilety po cenach najniższych do nabycia w 
kasie zamawiań w. cukierni Gostomskiego. 

T E A T R POPULARNY, 
Dziś w środę oraz w piątek, sobotę 1 nie­

dzielę wesoły „Baron Kimel" z Oórecklm w 
roli głównej. 

Osterwa I Jaracz w Teatrze Popularnym. 
W czwartek, dnia 4 lipca r. b. odbędzie się 

w teatrze popularnym tylko Jeden występ zna­
komitych artystów Juljusza Osterwy i Stefana 
Jaracza na czele zespołu „Reduty" w komcdji 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepiórecz­
k a " . Bilety do nabycia w obu kasach teatru 
Popularnego, cały dzień bez przerwy. 

ZRZESZENIE YEAYRÓW ŚWIETLNYCH 
odbyło doroczne walne zebranie.—Owocna praca urzędu — Nowe 

wybory . — Akcja przeciw wygórowanym żądaniom 
podatkowym samorządów. 

Na wniosek komisji po dyskusji uch­
walono jednogłośnie: 

1) w y r a z i ć podziękowanie i uznanie 
p. senatorowi Wodzińskiemu.za bezinte 

Przed kilku dniami odbyło się, roczne 
walne zebranie członków . zrzeszenia 
teatrów świetlnych pnzy bardzo licznym 
udziale delegatów z miast i miasteczek 
województwa łódzkiego. 

Zebranie zagaił p. 3en. Wodziński, po 
ozem obecni przez aklamację powołali 
na stanowisko przewodniczącego preze­
sa zrzeszenia woj. poznańskiego p. Ole­
siaka. 

W sprawozdaniu z działalności zarżą 
du prezes sen. .Wodziński wskazał na 
poważny dorobek rocznej pracy zarządu 

Wielokrotne iinterwenq'e w woje­
wództwie i ministerstwach przyniosły 
w efekcie wyjęcie sprawy podatku wido 

wiskowego z pod kompetencji samorzą­
dów i uregulowanie skali podatków 
przez władze centralne. 

Zainteresowanie sprawami kinema­
tografii wyższych czynników jest w wiel 
leiej mierze 
zasługą zarządu zrzeszenia łódzkiego, 

którego działalność znalazła żywy od­
dźwięk w zrzeszeniach innych woje­
wództw. 

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
zebrani rjrzyjęli jednogłośnie do zątwier 
dzającej wiadomości bilans za rok ubie 

Z budżetu dzięki gospodarce zarządu 
zaoszczędzono około 3000 złotych. 

Uroczy zakątek w. Pu ta wach nad 

resowną i owocną pracę w zrzeszenliu, 
2) wyrazić podziękowanie i udzielić 

absolutorjuro zarządowi za jego owocną 
pracę i 

3) wyrazić uznanie p. dyr. Pelikano­
wi za wzorowe prowadzenie biura oraz 
za pracę i 

4) udzielić personelowi biura specjał 
nej gratyfikacji. 

Kulminacyjnym punktem obrad były 
wybory nowych władz zrzeszenia.. . 

Mimo brzmienia statutu, iż z 7 człon­
ków zarządu ustępuje tylko 4 w. 'drćfdze 
wylosowania, — zgłosił ustąpienie cały 
zarząd celem umożliwienia członkom 
zrzeszenia dokonania wyboru całkiem 
nowego zarządu. Przygniatającą większo 
śedą głosów, — bo 43 przeciw 8 wybrano 
zarząd w niezmienionym składzie, da­
jąc tem samem wyraz pełnego zaufania 
do dotychczasowych kierowników .poli­
tyką zrzeszeniową. 

Wybrani zostali.; prezes — senatoi 
R. Wodzińska, wiceprezesi — d.yr"..Ser-
gyusz" Cynamon i dyr. Józef Maszyckr, 
członkowie zarządu pp. Stobiecki, Gra­
lak, Goldlberg, Gądzyński, Janiszewski i 
inż. Kistelski z Radomska. 

Po dokonaniu pewnych zmian statu­
tu rozwinęła się żywa dyskusja w spra­
wie zbyt .dotkliwych ciężarów podatko­
wych, uniemożliwiających racjonalny ro 
zwój polskiej kinematografii, przyćzem 
aprobowano stanowisko, jakie zajął za­
rząd na ogólnokrajowym zjeździe przed­
stawicieli branży. kinematograficznej w 
Warszawie, 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik­
niesz Kalectwa i śmierci. I 

1300.000 mieszkańców 
mieć będzie £ódż n> w. '1950. 

-su:-

Dr. Ranek przeciw pro!. Michalskiemu. 
We'wczorajszej „Republice" zamie­

ściliśmy wstęp do uwag znakomitego 
urbanisty niemieckiego dr. Rancka na 
,temat planu regulacji Łodzi. Plan ten, 
jjak wiadomo, opracował prof. Michal­
ski. 
> Uwagi dr. Rancka, dotyczące szcze­
gółowej części planu opracowanego 
przez prof. Michalskiego, w streszcze­
niu przedstawiają się następująco: 

W planie prof. Michalskiego zostały 
pominięte ważne szczegóły, które po­
winny być ustalone. Plan nie przewidu-
e miejsca na założenie terenów zaba­
wowych i sportowych dla dzielnicy sta-
^mlejskiej, które możnaby założyć 
ówczas, gdy pozwoli na to położenie 

wianśowe miasta. 
w> Również nie wyznaczono placów na 
t c koły. Plan regulacyjny winien przewi 

'wać możności rozwojowe na przy-
lość i sworzyć możliwości do wyma-
nia popełnionych grzechów. 
Dla dzielnicy staromiejskie! można-

', mimo wszystko zarezerwować pew 
obszary, któreby były łatwe do o-

t lgnięcia przez liczne masy zamieszka­
n a tam dzieci, Obecny plan regulacyj-

Łodzj tej ewentualności nie nrzewi-
je. Gdyby on został w swei obecnej 
mie zatwierdzony, wówczas jedynie 
ztem ciężkich ofiar możnabv te bfc-
usunąć. Natomiast inne problemy pla 
•egulacyjncgo sa 

za zbyt detalicznie opracowane, 
ciiudno bowiem liczyć sie z możiiwo-

ą, ażeby w rzeczywistości nastąpiło 
lekoidące zróżniczkowanie i podział 
J dzielnice przemysłowe i mieszkalne. 
[Największe jednakowoż braki wyka-

projekt sieci ulic. Plan przewiduje 
sieć szerokich ulic, które orzebie-

równomiemie,.zarówno, poprzez za-
iwane już części miasta, iakoteż 
\ . rvzyszle obszary ekspansji budo­

wlanej. Nie uwzględniono przy tern róż­
nic przeznaczenia poszczególnych .'Czę­
ści miast. • ..:.-u..±i. 

Jednakowo potraktowano 
parcele zabudowane i niezabudowane, 

dzielnice przemysłowe,.' mieszkalne oraz 
grunta podmiejskie. Nie można ojwzeć 
się, wrażenju, iż projektowana sieć ulic 
wykazałaby się znacznie przesadzona,! 
o ilebyją zrealizowano,.gdyż nie'odpo­
wiadałaby, rzeczywistym potrzebom ru 
chu, w poszczególnych dzielnicach miej­
skich... W tych warunkach zatwierdz-e-
nie, \ . \ . ; nadanie mocy obowiązującej 
planowi regulacyjnemu 

byłoby bardzo szkodliwe. 
PlaiC. a raczej, lepiej mówiąc jego, 

poszczególne części .winny być dopiero 
wówczas zatwierdzone, jeśli na zasa­
dzie dalszych studjów odpowiedzą one 
zadaniom które w momencie rozpoczęcia 
ich realizacji staną się aktualne. Przy 
tej metodzie nie zachodzi obawa.̂  jż wy­
tworzy się sytuacja niepewności praw­
nej, o czem dodatkowo.będzie mowa. 

Plan regulacyjny prof. Michalskiego 
obejmuje jedynie obecne granice' miej­
skie. Nie jest to zgodne z zasadami no­
woczesnej urbanistyki. Potwierdzają to 
zresztą w zupełności wnioski, wyprowa 
dzane na zasadzie analizy ruchu ludno­
ściowego. Wedle rocznika statystyczne 
go.miasta Łodzi z.roku 1927 , przyrost 
ludności w okresie od roku 1920—1927 
wyniósł 8,8 proc. Współczynnik ten jed­
nakowoż nie może być przyjęty za pod­
stawę obliczeń. Nadwyżka urodzeń wy 
nosi średnio od 2 proc.— 2,5 proc., pod­
czas gdy .eszta przyrostu .fest wynikiem 
imigracji ludności wiejskiej;' W' Poszuki­
waniu" za pracą.*' 

Teti-osfathi/wspófeż^unik' ulesta więc 
wielkim wahaniom i biorąc 'pod uW?agę 
obecna. koiiju;ftkhirc-'"0:raż nif»i'\Vo?ci' ria 
przyszłość, należy osuuźuc r^ac , przy 

•jąć współczynnik.przyplywu.ludności w 
•\yyśókóś.ći 2.,pr.ót.' rocznie.. Biorąc okrą­
gło •współczynnik przyrostu ludriości.na 
2 proc. otrzymujemy średnia ogólnego 
przyrostu, w wysokości 4 proc. 

Tak.więc ludność Łodzi powiększy 
•się"przypuszczalnie.w ciągu 30 lat dwu­
krotnie, a w ciągu 50 lat trzykrotnie. 
I 1 Plan .regulacyjny nic oparł sie na tej 
kalkulacji cyfrowej..Stwierdzono popro-
stu, iż wedle planu regulacyjnego,-w; te­
raźniejszych granicach miasta zatniesz 
\\«t może 975.000 ludzi. Biorąc za pod­
stawę obecną ilość mieszkańców, w wy 
sokości 600.000 można wyliczyć, iż przy 
4-.p.rocentowym wsi>ólczynniku przyro­
stu' ludności, cyfra 975.000 mieszkańców 
osiągnięta byłaby w. ciągu 15 lat. Jakkol 
•wiek trudno twierdzić, iż tak sie stanie, 
tem nie mniej na takim rachunku praw­
dopodobieństwa muszą się opierać .pla­
ny urbanistyczne. 
'•• Praktyka wykazała,, iż granice mia­
sta nie są identyczne z granicami roz­
rostu miasta. Różnica polega tylko.na 
tern, . i ż . plan regulacyjny nie objął 
również obszarów podmiejskich, gdzie 
parcelacja i zabudowanie odbvwa się w 
sposób dziki. Ekspanzja budowlana w 
tym kierunku nastąpiłaby, według 
wszelkiego, prawdopodobieństwa, po 15 
latach. Innemi mówiąc słowy teraźniej­
szy, plan regulacyjny obliczony jest na 
bardzo krótką metę. 

Biorąc bowiem za podstawę oblicze­
nia 4-procentowy wzrost ludności, 
ŁÓDŹ PO 30 LATACH POSIADAĆ 
BĘDZIE 1,300.000 MIESZKAŃCÓW, 

podczas gdy plan regulacyjny obliczony 
jest dla miasta posiadającego 975.000 
mieszkańców. Zawczasu wiec miasto 
nuisi sobie zapewnić prawidłową eks-
panzję w drodze'wspólnego porozumie­
nia z zatnteresowanemi gminami nkolicz 
nemi/Przy tendencji rozrostu miasta w 
kierunku na północ i na południe w. nie-'. nie-t 2,5 długim czasie rozrost .może. przebi 
kilometrowy pas, rozdzielający Łódź, ad 
Zgierza. Zaw-czasit-więc • należałoby-po­
rozumieć, sje.'co co wykorzystania i u-
j ••'•.il<o\var!a obszarów craniczuych; 
chociaż możliwość wcielenia Zgierza do 

Łodzi nie leży w granicach prawdopo­
dobieństwa, 

Do planu regulacyjnego nie dołączo­
no programu oraz planu podziału po­
wierzchni. Expose prof. Michalskiego 
prócz wyliczenia przyszłej ilości .miesz­
kańców, nie zawiera żadnych, wskazó­
wek, które możnaby nazwać progra­
mem, opracowanym, na zasadzie do­
tychczasowych tendencji rozwoiu, ist­
niejących stosunków, i natężenia gospo­
darczych sił. .. 

Najpoważniejszym zarzutem, jaki 
można zrobić planowi jest brak.podstaw 
cyfrowych. Przypuszczalnie iesf to.wy­
nikiem niedostatecznych studiów.nad 
stosunkami łódzkiemi. Natychmiast móż 
na to poznać po rozplanowaniu śiefci".ułic. 
Pozatem wpada szczególnie silnie .W o-
czy fakt, iż w objaśnieniu nie-uzaśadnio-
no żądnej z projektowanych.;. żWtfan. 
Wskutek tego szereg wniosków'wjfsi^żu 
pełnie w powietrzu. ' ' 
. Wykazać to można na-następującym 
przykładzie, Prof. Michalski chciałby 36 
proc. ludności wjełkiej' Łpcjzl/' .{9l&jtiW 
.mieszkańców) umieścić w dpmaćh 'jed­
no- i dwurodzinnych, które winny zaj­
mować jedynie 30 proc. parceli budóurla 
nych. Uwzględniając.fąkt, iż ...najmniej­
szy domek jedno? lub, dwurodzinny za­
wiera od 3—5 ubikacji, każdy źńayi^a 
łó.dżkich stosunków mieszkaniowych 
stwierdzi, iż ze względów gospodar­
czych wykluczonem jest, ażeby w okre­
sie najbliższych dziesiątków lat zreali­
zować, ten plan. 

Prawidłowy plan regulacyjny winien 
składać się z pisemnego programu, oraz 
części rysunkowej. Ta ostatnia obejmu­
je rozplanowanie powierzchni i -składa 
sję-z-szeregu planów częściowych.• jak 
plany: rozgrupowania przemysłu, strof, 
rozmieszczenia części . niezabudowa­
nych, głównych arterii komunikacyj­
nych,: dworców, kolejowych, kolejek do­
jazdowych, odwodnienia,, rozprowadze­
nia siły,elektrycznej; Tego.rodzaju;roz­
dział powierzchni, stanowi' jednakowo* 
dostateczną programową podstawę do 
ustalenia całkowitego r-lanu .•'?,abud.bw&-
iia 

\D. c. u.). 
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Anatola i Heljedora 
Jutro: Józef* Kalae. 

Przepowiednia po­
gody. 

Dziś chmurno i zmiennie. 
Według przepowiedni meteorologów 

zagranicznych, lipiec tego roku ma być 
miesiqcem o wybitnie zmiennej pogodzie 
ale naogół ciepłym... Szereg gorących 
dni i dużo burz w końcu pierwszego ty­
godnia i koło 20 lipca pewne ochłodze­
nie atmosfery. 

Lipiec obfitować będzie w przelotne 
deszcze. Silniejsze opady około S, 19 i 
30 lipca. 

W drugiej połowie miesiąca — dużo 
słońca. 

*• 
Dziś zachmurzenie przeważnie duże, 

c przelotnemi deszczami, skłonność do 
burz aa wschodzie kraju, nieco chłodniej. 

'Jodróźni do Gdańska 
winni zwracać uwagę na swe 

paszporty. 
Od czasu wydania nowych dowo-

ćlów osobistych zdarza się, że policja 
dworcowa w Tczewie zawraca codzien 
nje 20, 40 a nawet 60 podróżnych z Pol­
ski, udających się bądź na teren wolne-

v g o miasta Gdańska, bądź przez Gdańsk 
d Gdyni. 

Zainterpelowany w tej sprawie ko­
mendant policji dworcowej w Tczewie, 

! oświadczył co następuje: 
— Zatrzymywane osoby posiadają 

. wprawdzie nowe dowody osobiste, je­
dnakże niezupełne, mianowicie władze, 
wydająoe dowody osobiste, nie obja­
śniają petentów o konieczności uzupeł­
nienia dowodów w najbliższem staro­
stwie wizą, stwierdzającą przynależ­
ność do państwa polskiego. 

Dodatkowe komis je 
poborowe. 

Ponieważ wielu -poborowych" roczni­
ka 1908 nie stawiło się na komisję lekar­
skie, ustanowiono dodatkowe komisje 
dla tego rocznika i dla tych z innych ro­
czników, którzy dotychczas przed komi­
sjami nie stawali. 

Dodatkowa korni1;4?, poborowi urzę­
dować będzie w lokalu nrzy iii. Pomor­
skiej 18 w dniach 12 i 19 lipca dla pobo­
rowych należących do P. K. U. I a więc 
zamieszkałych na terenie komisariatów 
policji 2, 3, 5, 8, 9, 11, a w dniach 1.? i 30 
lipca dla zamieszkałych w obrębie komi­
sariatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14. 

Wszyscy ci poborowi winni przed 
stawieniem się na dodatkowe komisje 
poborowe zgłosić się w starostwie grodź 
kiem celem wciągnięcia ich na listy w 
przeciwnym razie bowiem nie będą 
przez komisję przyjęci i zostaną tfkara-
nł w myśl przepisów o służbie wojsko­
wej. 

Zgłaszający się do starostwa grodz­
kiego winni przynieść ze sobą dokumen­
ty osobiste i zaświadczenia o zarejestro­
waniu w biurze wojskowo - policyjnem. 

OSOBISTE. 
Z dniem 1 b.tn. rozpoczął doroczny 

urlop wypoczynkowy naczelnik Wydzia 
fu Przedsiębiorstw Miejskich inż. Juljan 
Brzozowski. 

Difiufu ap êk. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. 

f. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danieleckiego (Piotrkowska 1271, II-
nickiego i Cymera (Wólczańska 37), 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska l ) , J, Ka­
ftana (Aleksandrowska SI), (b) 

Niewidomy śpiewak podwórzowy 
bul równocześnie sutenerem bałuckim. — (twa&edja 

ośteniei dziewczyny.- 3 lata więzienia. 
Ci którzy kiedykolwiek o^h6x^\^xwmwx^wmxwmwmmm^mwmwmwmwk^mmwaMmmtammmwmmwKEemnmwnwmmm 

spelunki gnieżdżące się w małych dom­
kach wąskich krętych ulic bałuckich, mu 
sieli się tam zetknąć z niewidomym śpic 
wakiem, jedną z najbardziej tajemni­
czych postaci podziemnego świata na­
szych przedmieści. 

Osobnik ten całemi dniami włóczył 
się po podwórzach. Śpiewał 

sentymentalne romanse -
i otrzymywał sowite datki od lokatorów 
domów. 

Gdy zapadał zmierzch, śpiewak uda-
wał się na Bałuty. Któżby przypuszczał, 
iż ten niewidomy, schorzały ; człowiek, 
który twierdził, że utrzymuje się z że­
braniny jest jednocześnie jednym z naj­
bardziej znanych sutenerów bałuckich, 
Hensz Łajb Najdel, tak brzmiało^ 
zwisko, miał dom publiczny.;'{^;?}łj$kffi 
Zgierskiej. , Ą 

Ostatnio mieszkały u niego'; ''dwie 
młode dziewczyny. Najdel znęcał się nad 
niemi w bestjalski sposób. Gdy wieczo­
rem przynosiły mu mało'pieniędzy j su~i 

Kąpieli słoneczne! 
nie powinna pani sobie odmawiać 

P I E G I 
usuwa niezawodnie 

m a i ł l m y d ł o 
wysokowarioiciowe preparaty oryginalne z „Mohranapothelce" we Wrocławiu. 

W aptekach i drogerjacb maść 3.15. mydło 2.30. 
Gdzie niema wprost a firmy Apt. Drancz i S-ka, Bielsko, 

tener nie dawał im jeść i bit je w bestjal 
ski sposób. 

Dziewczyny znosiły wszystko z poko 
rą. Nie zwracały się do policji, nie skar­
żyły się na Najdla przed znajomymi, 
gdyż wiedziały, że niewidomy sutener ma 
wielu przyjaciół i 

,};> . potrafi się mścić. 
^tózed k i jku! miesiącami. jedna «' prosty­
tutek, zamieszkałych u Najdla, utraciła 
wzrok, podobnie jak jej opiekun. Sutener 
absolutnie nic przejął się kalectwem. 
Dziewczyna straciła dlań wszelką war-

ż o ł n i e r z a 

Warszawą, 2 lipca. 
W gabinecie restauracji „Astófja" 

przy ul. Nowy Świat 64, popełniŁ wczo­
raj samobójstwo Stefan, Ignaszewski 
szeregowiec, przydzielony do wojsko­
wego sądu rejonowego w Warszawie. 

Ignaszewski przyszedł do restaura­
cji w towarzystwie swej byłej przyja­
ciółki Marjl Anny Kozakiewicżówńy 
(Chmielna 56), która zerwała z nim 
przed kilku dniami. Towarzyszył im ko­
lega Ignaszewskiego Adam Nazarewicz, 
szeregowiec baonu radiotelegraficznego. 

Przybyli zajęli oddzielny gabinet. Ig­
naszewski, który występował w roli go­
spodarza, zamówił wystawny obiad. 

W pewnej chwili Ignaszewski, który 
odczuł boleśnie zerwanie z Kozakiewi-
czówną, podniecony wypitym alkoholem 
zaczął robić przyjaciółce wymówki. Do­
szło do przykrej sceny. 

— Proszę nas zostawić,przez -cbwilę 
samych... Stefan zaraz się uspokoi — 
zwróciła się Kozakiewiczówna do Na-

ząrewicza, który wstał I wyszedł na ko­
rytarz'. 
"- Po jego wyjściu Ignaszewski zamiast 
uspokoić się, urządził przyjaciółce gwał­
towną scenę. 

Z za drzwi gabinetu dobiegały na 
'korytarz podniesione głosy. 

Nagle otworzyły się drzwi I stanęła 
w nich blada Kozakiewiczówna. 

— Ratujcie go... on się zastrzeli! — 
zawołała... 
. Naza-rewicz podbiegł do niej. W tej 
chwili w gabinecie huknął strzał rewol­
werowy, , 

Nazarewicz w towarzystwie kelnera 
wbiegł do środka. Na podłodze przy su­
to zastawionym stole leżał Ignaszewski, 
ściskając kurczowo rewolwer. W prawej 
skroni widniała krwawa rana. 

Wezwany lekarz, pogotowia prze­
wiózł nieprzytomnego do szpitala Ujaz­
dowskiego. Stan rannego jest bardzo 
ciężki. 

Jla &-o tygodniowe ćwiczenia 
powołani aa nauczycie tomie sx&ót pomsxecnn%icn. 
Nauczyciele publicznych szkół pow­

szechnych, urodzeni w latach 1905 i 1906 
zaliczeni do rezerwy, oraz ci, urodzeni w 
latach 1903 i 1904, którzy odbyli już je­
dno ośmiotygodniowe wyszkolenie woj. 
skowe, a potem z różnych powodów u-
zyskali przesunięcie terminów następn* 
go wyszkolenia do roku bieżącego, po-
wołami zosianą w dniu 5 lipca r.b, na 
ośmiotygodniowe wyszkolenie. 

Mdh. WJR . i O.P. podkreśla koniecz­
ność punktualnego stawienia się na ćwi­

czenia, gdyż zwolnienia będą następowa 
ły indywidualnie, a więc, w razie opóź­
nienia w rozpoczęciu ćwiczeń, mogą się 
one przeciągnąć po rozpoczęciu roku 
szkolnego. 

Uchylenie się od odbycia powyższe­
go wyszkolenia powoduje bezzwłoczne 
wcielenia do wojska, celem odbycia cał­
kowitego okresu służby czynnej, nieza­
leżnie od odpowiedzialności karnej za u-
chylanie się od służby w wojsku. 

Radioamatorzy na letnisku 
nie mają potrzeby dokonywać powtórnej refestracH 

Wśród letników wyjeżdżających & 
Łodzi na bliższą d dalszą wilegjaturę, jest 
b. dużo radioamatorów, którzy zabiera­
ją z sobą aparaty, zapewniające możność 
słuchania koncertów w najbardziej za­
cisznych miejscowościach. 

Tu i owdzie jednak wynikają z tego 

z tfaksówkq. 
U zbiegu ulic Pomorskiej 1 Wschod­

niej taksówka zderzyła się z wozem, 
który wyjeżdżał z ulicy Wschodniej. 

Wskutek uderzenia taksówka została 
lekko uszkodzona, a wóz uległ rozbiciu, 
natomiast szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności nikt z jadących nie doznał szwan­
ku, (b) 

powodu nieporozumienia rejestracyjne, 
radioamatorzy nie wiedzą bowiem, w 
jaki sposób załatwić formalności, zwią­
zane x przewiezieniem aparatu swego na 
wieś. 

Zwróciliśmy się do urzędu pocztów* 
go, który przeprowadza czynności reje­
stracyjne i otrzymaliśmy wyjaśnienie, że 
rejestracja pokonana w miejsca stałego 
zamieszkania zupełnie wystarcza. Przed­
łożenie karty rejestracyjnej w miejscu 
czasowego pobytu na wilegjaturze, zwal 
nia od obowiązku powtórnego meldowa 
nie aparatu na letnisku, Jak również cwał 
niia od jakichkolwiek opłat 

Nadto wyjaśniono nam, że właścicie­
le letnisk nie mają prawa przeszkadzać 
letnikom w urządzaniu anten, chyba, że 
takie urządzenie zagraża porządkowi r 
bezpieczeństwu publicznemu. 

tość. Nie mogła zarabiać, więc 
wyrzucił ją na bruk. 

Daremnie nieszczęsna błagała go, by 
dał jej przytułek. 

— Cóż ja teraz pocznę — płakała 
przed nim — zlituj się nade mną! Tyle 
lat zarabiałeś dzięki mnie, więc teraz 
nie zostawiaj mnie na łasce losu. 

—i Znajdę inną, młodą i ładną —* 
brzmiała odpowiedź — Dla ciebie out 
na cmentarz. 

Niewidoma prostytutka, nie mając do 
kogo zwrócić się o pomoc, w najwyż­
szej rozpaczy udała się do policji. 

Władze wdrożyły dochodzenie i w 
rezultacie 

aresztowały Najdla za suteueretwo. 
Wczoraj niewidomy śpiewak podwó­

rzowy i sutener stanął przed sadem olcrą 
gowym. Sprawę tę rozważano przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd skazał Naj­
dla na 3 lata więzienia. das. 
• • B 

iOudoira pomnifta ku czci 
powstańcom. — {Pomoc dla 

JHtensxcxyxnu. 
Wozoraj w sali konferencyjnej urzędu woje­

wódzkiego pod przewodnictwem p. wojewod' 
Jaszczołta odbyło sic posiedzenie, poświecon 
sprawie budowy pomnika ku czci polegjłyc 
powstańców 1863 r. pod Sędziejowice, gdzl 
miała miejsce zwycięska watka wojsk powsts 
czych pod dowództwem B. Taczanowskiego 

igularnyim oddziałem kawalerji rosyjskiej. 
Do ścisłego komitetu budowy pomnika, k i / 

ry ma stanąć w Sędziejowicach pow. lasjcieg 
powołano pp.: naczelnika wydziału pracy 
opieki społecznej Woyclechowsklego, starr> 
Wallasa, posła Waszkiewioza, mec. Flchl 
pułkownika Grota, ks. prałata Jelińskiego 
Łasku, wizytatora Petrykowskjego, dyr. Ma' 
ra, obywatela ziemskiego Szwajcera, majo 
Dubanowicza 1 prof. Lorentza. 

Niezależnie od tego, na posiedzeniu, z • 
cjatywy p. wojewody powołano komitet wr 
wódzki niesienia pomocy Wileftszczyzme. 
mitet będzie miał za zadanie zbieranie ofiai 
gotówce 1 artykułach żywnościowych dla I 
ności dotkniętej klęską głodową, której f. 
wynosi około 150.000. 

Rzad pośpieszył już z pomocą, przeznat i 
jąc półtora mlljona złotych na powyższy , 
lecz ogrom nieurodzaju wymaga jak najs 
szej ajfr-ji społecznej, celem zapewnienia lut 
śei Wileńszczyzny wyżywienia, uchronienia 
od nędzy i zaopatrzeni w ziarno siewne. 

W sktad komitetu wchodzą: J. E. ks. bj 
dr. Tymienlecki. naczelnik Woyclechowsk! 
czeinik Szuls. prezes izby przemysłowo 
dlowej Robert Geyer, p'ezes Bełżynski, 
zes Szwankowski, P. Szwajcer i taż. Kaw 
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I l l l l i l 
Pierwszy raz w Łodzi ! 

Wielki film fizjologiczno-seksualny 

Film z zakresu higieny ciała kobiecego 
C h o r o b y w e n e r y c z n e 
M o d a — A l k o h o l i z m . 

Zd|ęć dokonano w instytutach: anato­
micznym, dermatologicznym, poradni 
wenerologicznej i zakładzie polozni-

czym w Pradze. 

Film ten ze względu na charakter 
naukowy, wyświetlany będzie bez ilu­

stracji orkieslralncj. 

Początek w dni powszednie o g. 5.30, 
w soboty i niedziele o g. 2.30. 

Dzieciom I młodzieży wsiej wzbroniony 

Kolejka Konstanty­
nów—Lutomiersk 

(Protest s e j m i f t u łódzkiego. 
Sejmik łódzki uchwalił protest prze­

ciw zamierzonemu wydaniu Drzez wła­
dze rządowe koncesji zarządowi łódz­
kich kolejek dojazdowych na budowę 
kolejki podmiejskiej Konstantynów — 
Lutomiersk. 

W proteście sejmik podkreśla, że za­
rząd kolejek dojazdowych krzywdzi 
mieszkańców powiatu, wyznaczając ta­
ryfy osobowe według samowolnego 
uznania i nie licząc się z opinja miejsco­
wych samorządów. Dalej podnosi, że 
dotychczasowe koncesje, jakie otrzy-

iraały łódzkie kolejki dojazdowe krzyw-
Idzą państwo, albowiem corocznie pari-
I t fwo płaci kolejkom potężny haracz w 
I umie kilkudziesięciu tysięcy złotych za 
(przewóz materiałów drogowych, (w) 

Przemianowanie u l i c 
łódzkich. 

'Na ostntniem posiedzeniu rady miej­
cie] zatwierdzono, zgodnie z wnioskiem 
lagistratu, przemianowanie następuiją-

lych ulic ma terenie m. Łodzi o powtarza 
fljcej się względnie nieodpowiedniej naz-
[ie: 1) ul. Dolnej na ul. Doły; 2) ul. Pry-

jttnej vel Matejki na ul. Matejki; 3) ul. 
Jachedkiej vel Wileńskiej — u i i , 
fdleńską; 4) ul. Nowo-Dworskiej na ul. 
morską; 5) części ul. Nowo-Dwonskiej 

iłożonej pomiędzy ul. św. Wincentego 
j>aoerną na ml. św. Wincentego; 6) ul. 

tz Nazwy (t. zw. „Z tyłu ul. Wiznera"), 
jożonej pomiędzy ul. Pańską a Róża­

na ul. Przechodnią; 7) ul. t. zw. Kon 
itynowislkiej, położonej pomiędzy ul. 
stantynowską a Towarową, na ul. 

(ftową; 8) ul. położonej na granicy m 
iza, pomiędzy Szosą Zgierską a ul 
giewnidką, na ul. Generała Sowińskie 
*9 ) ul. Głuchej (dalszy ciąg Podgórnej) 
[i ł l . Podgórną. 

Jchwały rady miejskiej w sprawie 

Imianowania ulic są ostateczne i zo-
ą niezwłocznie wprowadzone w ży-

Zona musi mieć pensją! 
Sensacyjne żądanie „małej enlenly" kobiecej.-Pobory męża musza być 

w części wypłacane Kobiecie na jej osobiste wydatki. 
ganizowanie kas ubezpieczeniowych udział w dochodach rodzinnych 
matka zabezpieczoną była z punktu wi - i ażeby dawało to prawo kobietom do 
dzenia gospodarczego w ten sposób, a- korzystania z części poborów męża 

W ostatnich dniach czerwca odbyła 
się w Warszawie konferencja małej en-
tenty kobiet, która obradowała nad sze­
regiem kwestyj związanych z życiem 
politycznem i spolecznem, ze szczegól-
nem uwzględnieniem spraw, obchodzą­
cych świat kobiecy. Między innemi — 
konferencja powzięła rezolucję, wypo­
wiadającą się 

za zniesieniem kary śmierci 
i wzywa swoich członków do prowadzę 
nia czynnej propagandy w tej sprawie. 

W sprawie 
ochrony macierzyństwa 

konferencja domaga się, aby przez zor-

by mogła pobierać przez 5 miesięcy w 
okresie macierzyństwa pełną pensję; 

Ażeby . . 
prawa dzieci, zrodzonych poza legal-

ncut małżeństwem, 
były uregulowane w drodze ustawo­
dawstwa międzynarodowego.. 

Panie feministki przyjęły nadto u-
chwałę, którą należy nazwać conaj-
mniej ryzykowną, żądają oto, aby pra­
ca kobiet domowa oraz matek rodzin 
była uważana za 

Bankructwo fabryki „Miechów" 
Wierzytelności urzędników i robotników 

wynoszą 170.000 złotych. 
iW znanej w całej Polsce fabryce me­

bli „Wojciechów" w Kamieńsku pod Ra 
domskieai powstał zatarg na tle niewy-
placanlia robotnikom zarobków, 

ZataTg przybrał tak ostre formy, że 
do Wojciechowa przybył prezes tego 
towarzystwa p. Grabowski, który rzeko 
mo miał przywieźć pieniądze dla robot­
ników. 

Okazało się jednak, że prezes Gra­
bowski pieniędzy nie przywiózł, a dele­
gatom robotników oświadczył wprost, że 
fabryka zbankrutowała z powodu złej 

gospodarki zarządów, 
przyczem poradził robotnikom, by sta­
rali się o prawne zabezpieczę nie należ­
ności, gdyż fabryka nie rozporządza ża-

Tomaszów-Mazowiecki. 
Tomaszowski korespondent „Repu­

bl iki" donosi: 
W piątek rano wyjeżdża do Poznania 

na P J W . K . wycieczka Złożona ze 120 osób 
Wycieczkę subsydljuje magistrat w wy­
sokości 60 zł. od osoby, 

W wycieczce biorą udział robotnicy 
związków zawodowych, związku „Pra­
ca", „Tuir" oraz członkowie oświato­
wych organizacji robotniczych niemiec­
kich i żydowskich. 

* * 
i * W ub. tygodniu odbyło się w sądzie 

grodzkim kilka spraw robotników z fa­
bryką sztucznego jedwabiu o wynagro­
dzenia za godziny nadetatowe. Sąd czę­
ściowo przychylił się do żądań robotni­
ków, częściowo zaś firma załatwiła spo­
ry z robotnikami polubownir 

> c i a n n o u l icą* . 
Iczoraj pogotowie ratunkowe wez-
' zostało do domu przy ul. Magi-
•kiej 12, gdzie w bramie urodziła 

-Jko w 7 miesiącu ciąży niejaka Zof 
Haezczyk, zamieszkała przy ul. Oko-
lej 5. Po udzieleniu położnicy pierw 

pomocy lekarz Pogotowia ratunku-
1 przewiózł ją do Mimiki przy uliery 
itowicza, 60. p. 

i kuchnia, 
/ygodami w śródmieściu 

'poszukiwane od zaraz. 
JEerty sub „Widne" do adm« 

„Republiki". 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża 27 u 
ozniów szkół średnich na zorganizowany 
przez władze p. w. i w. f. w Rudzie, pod 
Skierniewicami obóz letni młodzieży 
szkolnej. Pobyt trwać będzie 5 tygodni'. 
Onegdaj wyjechały 4 uezenice szkół śre 
dnich do obozu żeńskiego w Puławach 

przyczem część ta byłaby przeznaczo­
na na jej 

wydatki osobiste. 
Zrozumiała rzecz, że wprowadzenie 

takiej „uchwały" w czyn wprowadziło­
by nietylko rozdźwięk, lecz i niemały 
zamęt w życiu rodzinnem.. 

Jakże można bowiem traktować żo­
nę, jako płatną pracownicę domową? 

W końcu konferencja przyjęła sze­
reg uchwał zmierzających do zaostrze­
nia 

walki z handlem żywym towarem 
i te bodaj uchwały stanowią jedyny re­
alny wynik konferencji małej kobiecej 
ententy. 

** 
W sprawozdaniu z rozprawy sądowej 

o oszczerstwo między nadzorcą robót pu 
Sikanych Szwembergiem, a radnym Bed 
narskim niewłaściwie umieszczono tytuł 
„Rasputin w Tomaszowie", co niniejszym 
prostujemy". 

(Faie niebezpieczeństwo. 
Onegdaj zanotowano dwa wypadki 

pokąsania przez psa. Przy ul. Zakątnej 
Nr. 43 została pokąsana 26-letnia Leo-
kadja Zawadowska, która ulejrła szar­
panym ranom głowy, nosa i reki. 

Przy ul. Żeromskiego Nr. 67 pies po­
kąsał 17-letniego Marjana Pratkowskie-
go. (w) 

dnem! funduszami, dla uregulowania ich 
pretensji, 

O wiele gorzej przedstawia się sytua 
dja urzędników zakładów Wojciechow­
skich, gdyż, jak się okazuje, na skutek 
stosunków, panujących w fabryce, za­
rząd nie ubezpieczył ich na wypadek 
bezrobocia, wobec czego po wydaleniu 
z pracy pozostaną 

bez środków do życia.' 
Pracownicy fabryczni zamierzają z tego 
powodu wnieść skargę do sądu przeciw­
ko zarządowa fabryki. 

Ogólne wierzytelności robotników i 
urzędników wobec „Wojciechowa" wy­
noszą 170,000 złotych. 

Jtapad pitanycli na prze­
chodnia. 

Ubiegłej nocy przy zbiegu ulic Prze­
jazd i Wodnej wynikła awantura, która 
pociągnęła za sobą poważniejsze elkutkt. 

Do powracającego do domu kierow­
nika wojskowego składu opałowego p. 
Józefa Tomaszewskiego (Przejazd 88) 
zbliżyli się jacyś'dwaj pijani osobnicy, 
którzy bez żadnego powodu poczęli go 
bić laskami'. 

P. Tomaszewski, nie mogąc się upo­
rać z awanturnikami, sięgnął do kieszeni 
po rewolwer i oświadczył, napastnikom, 
że jeśli się nie uspokoją, to będzie zmu­
szony zrobić użytek z broni. Awanturni­
cy nie przerazili się tej groźby, i jeden a 
nich uedrzył p, Tomaszewskiego w gło­
wę. 

W tej chwili napadnięty nacisnął cyn 
giel. Rozległ się strzał. Napastnik, ranny 
w pierś, zwalił się z nóg. 

Na odgłos strzału nadbiegła policja, 
która przytrzymała drugiego osobnika, 
zamierzającego już się ulotnić. 

Rannym, któremu udzielono pomocy 
lekarskiej, okazał się niejaki Stefan Ka­
miński. Jego t o w a r z y s z n a z y w a się Ka­
zimierz Walczak. 

Walczak odstawiony do komisarjatu 
nie złożył dotychczas żadnych zeznań. 
Był on do tego stopnia pijany, że nfe 
mógł policji odpowiedać na pytanie, d. 

K O L O N I E L E T N I E Ż Y D . Z W I Ą Z K U 
S K A U T O W E G O . 

W końcu bielącego tygodnia wyjeżdżają na 
kolonje letnie trzy drużyny żyd. zw. skaut. * 
liczbie 220 skautów. Wczoraj mlal być urzą­
dzony „Dzień znaczka" celem poparcia powyż­
szej imprezy, jednak z powodu niepogody zo­
sta! przesunięty na dzień dzisiejszy. 

Kolonje skautowe, dzięki swojemu wysokie­
mu poziomowi, zastugują na usilne poparcie ze 
strony społeczeństwa. 
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RAOJOPROŁPAM 
ŚRODA, 3-GO LIPCA. 

Warszawa, 13,95 m. — 11,56 Sygnał czasu. 
12,05 Koncert z płyt gramofonowych; 12.50 Ko­
munikaty powszechnej wystawy; 13,00 Komuni­
katy; 15,40 i 16,15 Komunikaty; 16,30 Koncert * 
płyt gramofonowych; 17,15 Komunikaty; 17,35 Ko 
muntkaty. 17,50 Komunikaty konkursowe pow­
szechnej wystawy; _ 18,00 Koncert popołudniowy 
orkiestry mandolinistów; 19,00 Rozmaitości. 19,25 
Komunikaty; 19,56 Sygnał czasu; 20,00 Odczyta­
nie programu na dzień następny; 20,30 Kwartet 
warsz, Tow. muz.; 20,00 Transmisja z teatru ,Mor 
skie Oko". 

Londyn, 356 m. — 20,45 Koncert wagnerow­
ski. Wyk. orkiestra symfoniczna radjostacji, sol.: 
B. Ross „Tanhiiuser", „Albumblatt", Arja z op. 
„Walkirjc"; 24,00 Muzyka taneczna z Ambasa­
dor Club. 

Frankfurt, 390 m. — 20,45 Radjokabarot z u-
działem artystów z rosyjskiego „Niebieskiego 
ptaka" pod dyr. Juznego. 

Praga, 487 m. — 19,00 Koncert Filharmonii 
czeskiej, Czajkowski — Pieśń Tomskiego z op. 
„Dama pikowa", Glinka — Arja z op. „Życie za 
Cara", Rosyjskie romanse cygańskie. Sol. Melni-
kow (śpiew). 

Monachjum,'533 m. — 20,00 Koncert śpiewa­
czy: Margot Leander (sopr.) i Lenardo Arames-
co (tenor), Arję z opery Czajkowskiego „Eugen­
iusz Onegin", Arję z opery „Tosca" Puccinicgo 
Puccini — Fantazja z op, „Tosca" (radjoorkic 
stra); 22,45 Koncert z Cafe „Rcichsadler". 

Dr. itted* 
POLAK 
(Sitna, pokrzywka, atlistjra) 

ul. 6-80 Sierpnia ZZ 
Choroby 
allergiczne 

f r . I p i ę t r o , 
l Teł. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 

KII isze do REKLAM GAZETOWYtH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotografiang dla celów Reprodukcji 
RYSUNKI, PROJEKTY REKLAMOWE 
i WYDAWNICZE WYKONYWA 

K r w a w a w y p r a ­
w a z ł o d z l e f s k a , 
Przy ul. Konstantynowskiej 121 za­

mieszkuje p. Oskar Hanke. W dniu 
wczorajszym w czasie nieobecności Han 
kego dostał się do mieszkania jego zło­
czyńca w celu dokonania kradzieży, Po 
splądrowaniu mieszkania, gdy złodziei 
zamieszał wyjść z napchanym workiem, 
nadszed. nagle p. Hanke. Złoczyńca cof­
nął się w głąb mieszknia. Wówczas p. 
Hanke wszczął alarm, Widząc niebezptc 
czeństwo, złoczyńca wydobył nóż, któ­
rym ugodził p. Hankego w plecy, poczerń 
zbiegł. Na krzyki zbiegli się sąsiedzi. 
Władze śledcze wszczęły poszukiwania 
za zbiegłym złoczyńcą, jak dotychczas* 
bez skutku, p. 

Jtowe maturzystki. 
W r. b. miejskie seminarium nauczy­

cielskie żeńskie im. A. Szycówrw ukoń­
czyły: Barankiewiczówna Cecylia, Bed 
narzówna Anna, Borowska Irena, Bro-
nerówna Dora, Dzięgielewska Anna, 
Gendekówna Jadwiga, Godzińska Mar-
ja, Grzybowska Kazimiera, Gumirria-
kówna Kazimiera, Jagielska Irena. 
Jaskółówna Helena, Kaczorówna Marja, 
Kochaniakówna Janina, K'vsówna Ire­
na, Kolasińska Janina, Krynicka Teodo­
zja, Kubiakówna Zofja, Kustrzvńska He­
lena, Lewa Magdalena, Matuszewska 
Władysława, Mądra Janina. Nentwi-
chówna Leokadja, Popówna Lidia, Praj-
sówna Aricja, Radecka Irena. Rakówna 
Masza, Rybicka Teofila. Salska Janina, 
Słaba Józefa, Sobolewska Maria. Ulma-
nówna Helena, Wajnberżr ' - ^rymeta, 
Wasiakówna Jadwiga. W a Mi­
chalina, Wlodarkówna M fiń­
ska Irena, Zarnccka Peia • .. ówiia 
Szajndla 
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Właściciele domów przeciw magistratowi 
Czy wylewanie asfaltem ul. Piotrkowskiej Jest obecnie celowe?—Przy­
łączanie domów do sieci kanalizacyjnej miejskiej.—Sprawa ścieku wód. 

Jak wiadomo, z dniem 1 lipca magi­
strat przystąpił do prac, związanych z 
asfaltowaniem placu Wolności i ulicy 
Piotrkowskiej do ul. Nawrot. W pierw­
szym rzędzie zerwane zostaną bruki na 
odcinku ul. Piotrkowskiej od Nawrot i 
Zamenhofa, do Andrzeja i Przejazd, po 
czem odcinek ten będzie wyasfaltowa­
ny. Kolejno w ten sposób wyasfaltowa­
ne będą wszystkie odcinki ulicy Piotr­
kowskiej. 

Asfaltując ulice, magistrat postano­
wił nadać im 
profil plaski, t. zn. skasować zupełnie 

rynsztoki, 
podobnie jak to ma miejsce w skanali­
zowanych miastach europejskich. W 
związku z tern wydział budownictwa 
zwrócił się do właścicieli nieruchomo­
ści położonych przy ul. Piotrkowskiej 
i pl. Wolności, z tern, aby do dnia 10-go 
sierpnia b. r. przyłączyć oni swe domy 

do nowej sieci kanalizacyjnej, gdyż 
wskutek skasowania rynsztoków, nie 
będzie można wypuszczać ścieków do­
mowych na ulicę. 

Celem zachęcenia właścicieli nieru­
chomości do przeprowadzenia koniecz­
nych robót, magistrat podkreślił, że w 
razie jeśli do dnia 10 sierpnia b. r. nie 
przyłączą oni swych domów do sieci 
kanalizacyjnej, zerwaide ułożonego na 
nowo asfaltu i naprawienie późniejsze 
jezdni odbędzie się wyłącznie na Ich 
koszt. 

Właściciele nieruchomości zaprote­
stowali przeciwko temu przymusowi. 
Po porozumieniu się zarządów czterech 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości 
w Łodzi, w dniu wczorajszym udała się 
w tej sprawie 

DELEGACJA DO MAGISTRATU, 
prosząc o zaniechanie narazie kasowa­
nia ścieków ulicznych. Następnie dele­

gacja udała się do urzędu wojewódz­
kiego, gdzie wręczyła odpowiedni me-
morjał; W memorjale właściciele nie­
ruchomości wywodzą m. In. 

Żądania właścicieli 
domów. 

Obwieszczenie magistratu nasuwa 
trzy zasadnicze pytania: 

1) czy zamierzone asfaltowanie uli­
cy Piotrkowskiej i Placu Wolności 
przed włączeniem posesyj do ogólnej 
sieci kanalizacyjnej jest celowe, 

2) czy w wyznaczonym przez magi­
strat terminie (10 sierpnia 1929) właś­
ciciele mają możność przeprowadzić 
połączenia kanalizacyjne, 

3) czy magistrat ma podstawę pra­
wną do zabronienia wypuszczania ście­
ków domowych do przyszłych rynszto 
ków ulicznych. 

Olbrzymia afera wekslowa 
Zbankrutowani kupcy padli ofiarą wyra! nowanego oszusta.—Naganiacze 
w Łodzi.—„Pan mecenas", który rezyduje w Sosnowcu—Dwie obsadki 
do piór i milionowe interesy—„Mecenas" i jego ludzie siedzą pod kluczem. 

Już od dłuższego czasu kupcy na te­
renie całej Polski zaniepokojeni byli l i -
cz/neml wekslami, które nadsyłano Im do 
wykupna, a których nie wystawiali. 
Prócz tego ukazywały się w obiegu ma­
sowo weksle z podpisami ludzi, którzy 
dawno zmarli, lub też z żyrami firm, nie­
istniejących od kilku lat. 

Ciekawą tą historją zainteresowały 
się władze policyjne, które przeprowa­
dziły energiczne dochodzenie, na razie 
jednak bez pozytywnych rezultatów. 

Dopiero przed kilim dniami wydział 
śledczy w Sosnowcu natrafił na ślad ca­
łej szajki fałszerzy i oszustów i areszto­
wał kilku członków bandy, m. in. orga­
nizatora i kierownika szajki w osobie 
niejakiego Manell Rozenberga z Sosno­
wca. 

Jak wykazało śledztwo pierwiast­
kowe, Rozenberg którego policja kilka­
krotnie zatrzymywała już pod zarzutem 
systematycznego popełniania 
wyrafinowanych oszustw i fałszerstw 

— i zawsze zmuszona była wypuścić go 
na wolność dla braku dostatecznych do­
wodów winy, jaką sprytnie umiał zrzu­
cić z siebie — uprawiał swój proceder 
w niesłychanie przebiegły sposób. Posia­
dał on 

zręcznych agentów, 
którzy „naganiali" mu ofiary. Operowa­
li oni przedewszystkiem na terenie całej 
Polski, przedewszystkiem w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, 

W ŁODZI 

i w Radomsku. Agenci ci wyszukiwali 
przdewszystkiem ludzi, którzy wskutek 
jakichkolwiek niepowodzeń życiowych 
stracili cały majątek, zbankrutowanych 
kupców, słowem łudzi, którzy mieli daw­
niej szeroko rozgałęzione stosunki i stra 
ciii je, a chcieliby je napowrót odzyskać. 

Agent, natknąwszy się na takiego 
człowieka — starał się najpierw 

wywołać depresje moralna. 
względnie pogłębić ją, później zaś zrazu 
delikatnie i ogródkowo, a następnie co­
raz wyraźniej dawał mu do zrozumienia, 
że nie wszystko stracone, że jeszcze 
mogą odzyskać utracony majątek. 

Zaintrygowawszy ofiarę, która uwie­
rzyła jego obłudnym zapewnieniom — 
agent wywoził ją do Sosnowca, gdzie 
przedstawiał ja szefowi, „parni mecena­
sowi", za jakiego przedstawiali Rozen­
berga agenci. R. nie lubił bawić się w dłu 
gie rozmowy; wyciągał ' 

BUTELKĘ KONIAKU 
i zręcznie spoiwszy gościa — przystę­
pował do „interesu". Rozmowa, jaką 
prowadził z „klijentami" stale według 
jednego szablonu — jest tak charaktery­
styczna, że warto ją przytoczyć w cało­
ści. 

— Drogi, kochany panie — mówił R. 
— jest pan zupełnie goły i nic pan nie 
ma do stracenia... Niewątpliwie chce pan 
uczciwie, a bez trudu zarobić ładną sum­
kę pieniędzy?... Nie przypuszczam, żeby 
pan nie chciał, bo do tego tylko osioł 
byłby zdolny, a pan, jak widzę, jest czło­
wiekiem inteligentnym i znającym się na 
dobrych interesach. Podpisz pan weksel 
na X... złotych, a ja po puszczeniu tego 
weksla w obieg, wypłacę panu w gotów­
ce część jego wartości. Pan tu nic nie 
ryzykuje, gdyż ia sam ten weksel wyku­
pię, bo go podżyruję, a pan jest goły, 
więc I sam djabeł nie ściągnie „ z pana 

Dziś i doi następnych film angielski p. t. 

CÓRKA PUŁKU 
upajająca tragi-komedja w 10 wielkich 
aktach. — Zawrotne koleje życia córki 
tysiąca ojców. — Reżyseria znakomitego 
Jana Behrendta. — Wytw. British In ­

ternational Pictures Londyn. 
- W rolach głównych: = = 
Gwiazda „Bipu" władczyni tysięcy serc 

B e t t y B a l f o u r 
i znakomity A l e k s a n d e r D ' A r c y . 

Nad program: Wspaniała farsa p. t. 
„W Mocy Ludożerców* 1 . 

grosza... No, podpisuj pan! Wyświadczy ka z Łodzi. 

mi pan tylko drobna handlowa przysłu­
gę, za która pana sowicie wynagrodzę. 
Ma pan tu pióro i weksle. Nie zwlekaj 
pan, bo doprawdy nie mam czasu"... 

I ofiara podpisywała. Działał tu nle-
tylko alkohol inietylko argumenty Ro­
zenberga. Ofiary szajki, składające się 
przeważnie z ludzi nietylko zuLiożalych, 
ale i nieletnich lub najlepszym razie 
NIEZARADNYCH i NIEDOŚWiADCZO 

NYCH — 
były poprostu oszołomione przepychem, 
jaki panował w lokalu, gdzie urzęd iwał 
R. Nikomu przez myśl nawet nie prze­
szło, by taki „elegancki mecenas" (tak 
nazywali R. poszkodowani; mógł być o-
szustem. 

Później dopiero okazało się, że urzą­
dzenie lokalu należało do osób postron­
nych, a własnością R. były tylko dwie 
obsadki. Nikt z tych, którzy podpisywa­
li mu weksle nie otrzymał, oczywiście, 
ani grosza, R. natomiast dorobił się ol­
brzymiego majątku, za owe w.iksle bo­
wiem zupełnie bezwartościowe — naby­
wał od kupców w całej Połwe ogromne 
partje towarów, które sprzedawał nastę­
pnie za gotówkę, biorąc zaledwie 30 do 
40 proc. wartości rzeczywistej, pienią­
dze zaś lokował w bankach zagranicz­
nych, przeważnie niemieckich. 

Wedle dotychczasowych tylko obli­
czeń — 

STRATY, 
jakie ponieśli poszkodowani kupcy, wy­
noszą setki tysięcy złotych. 

Afera ta wywołała w Zagłębiu olbrzy 
mią sensację. Przed lokalem, gdzie „u-
rzędował" Rozenberg, gromadziły się w 
dniu jego aresztowania tłumy cieka­
wych. 

Prócz R. wydział śledczy aresztował 
dwóch jego agentów Jana Wilczyń­
skiego z Sosnowca, oraz Hermana Biah 

(1. K. C.) 

W soboty, niedziele i święta od 12 do 
3-cie| ceny miejsc od 50 groszy 

Początek seansów o godz, S-ej, ostatni 
seans o godz. 10-ej 

Orkiestra pod dyrekcją p, KANTORA. 
Uwagal Ceny zniżone: 

lllmieisce 1 zł. I i I I mlejsre 2 zł. 

samobójstwo na grobie oUa 
„Żucie moje było męczarnią i tpolnem konaniem.. 

Zastanawiając się nad powyższemi 
pytaniami, właściciele nieruchomości 
przychodzą do wniosku: 

ad 1) asfaltowanie ulic na na wierzch 
ni stałej przed dokonaniem włączeń 
kanalizacyjnych do poszczególnych po 
sesyj jest niecelowe z punktu widzenia 
gospodarki miejskiej, gdyż wyłożony 
na powyższe roboty znaczny kapitał bę 
dzie zaprzepaszczony, ponieważ przy. 
włączeniach posesyj do sieci kanaliza­
cyjnej trzeba będzie rozbijać nawlerzch 
nie stałą (pod asfaltem) a zatem psuć 
ją i osłabiać, reperacja bowiem rozbi­
tej nawierzchni nigdy nie da tej trwa­
łości, jaką taka nawierzchnia winna po­
siadać. 

ad 2) uznając w zupełności potrze­
bę iaknajszybszego połączenia posesyj 
z siecią kanałów już wykonanych 
stwierdzamy, że w tak krótkim czasie 
wykonanie robót przyłączeniowych 
Jest niewykonalne: ze względów czy­
sto technicznych (opracowanie planów, 
zatwierdzenie ich przez magistrat, do­
konanie robót) i z powodu braku kapi­
tałów, a w szczególności długotermino­
wego kredytu. 

ad 3) artykuł 640 kodeksu cywilne­
go sprawę powyższą wyraźnie roz­
strzyga, mianowicie zobowiązuje właś­
cicieli gruntów do przyjmowania wód 
odpływowych, zaś tamowanie tych od­
pływów pociągnie za sobą skutki pra­
wne. Ponadto § 9 artykułu 410 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia IG lutego 1928 roku o prawie bu-
dowlanem (Dz. Ust. Nr. 23/1928 poz. 
202) wyraźnie zaznacza, że w drodze 
przepisów miejscowych może być usta 
wiony obowiązek przyłączenia poszczę 
gólnych nieruchomości do sieci wodo­
ciągów i kanalizacji gminnej, sposób po­
krycia kosztów tego przyłączenia, za­
sady i warunki ogólne i techniczne tego 
przyłączenia itp. 

Do obecnej chwili takie przepisy 
miejscowe nie zostały prawnie ogło­
szone, a zatem magistrat m. Łodzi 
przedwcześnie chce przerzucić cały 
ciężar kosztów przyłączeń na właści­
cieli nieruchomości oraz włożyć odpo­
wiedzialność za skasowanie ścieków 
domowych na tychże właścicieli. 

Komunikując o powyższem stowa­
rzyszenia właścicieli nieruchomości w 
Łodzi w imieniu wszystkich właścicieli 
nieruchomości, a w szczególności wła­
ścicieli nieruchomości położonych przy 
ulicy Piotrkowskiej i Placu Wolności 
proszą pana wojewodę, jako władzę 
nadzorczą nad magistratem m. Łodzi, o 
wzięcie pod uwagę powyżej wymienio­
nych wskazań i w związku z tern: 

1) o zarządzenie zbadania powyż­
szej sprawy przez fachową komisję i 
wydanie odnośnych zarządzeń celem 
powstrzymania magistratu od rozpoczy 
nanla asfaltowania ulicy Piotrkowskiej 
1 Placu Wolności do czasu przeprowa­
dzenia przyłączeń kanalizacyjnych i . j-1 
conajmnle) do lat dwuch, a do tego cza­
su wyreparowanie bruków przy tej uli-1 
cy i placu. 

2) ażeby dać możność właścicielom 
nieruchomości szybkiego przyłączenia.' 
nieruchomości do sieci kanlizacyjnej, o 
wystaranie się o kredyt kilkoletni, 

3) o danie terminu na wykonanie^ 
włączeń nieruchomości do sieci kanali­
zacyjnej do dwuch lat. 

Onegdaj na cmentarzu katolickim w 
Piotrkowie wydarzył się wstrząsający 
wypadek. Na mogile zmarłego ojca tar­
gnęła się na własne życie, napiwszy sję 
kwasu Warczanego bezrobotna i pozo­
stająca w nędzy, ułomna Maria Jakó-
bowska. 

W liście do rodziny denatka wyja­
śnia powody rozpaczliwego kroku, przy 
czem zaznacza, że odchodzi do ojca. bo 

życie jej było męczarnia i wolnem 
konaniem. 

zbytecznem dla wszystkich i dla ro­
dziny. 

Wijącą się z bólu na mogile Jakó-

bowską zauważył jeden z przechodzą­
cych robotników, który ujrzał również 
obok leżącą pustą butelkę z zapachem 
kwasu siarczanego. Denatkę przewie­
ziono niezwłocznie- w stanie ciężkim do 
miejskiego szpitala. (w) 

Upalne lato 
Oranżada — Delicja Owocowa 

KANTOROWICZA 
gasi pragnienie—smakuje przepysznie. 

Zatarg w firmie A Hart, Rous- ] 
seau et Co 

xostał tut zUfzn)idorvanv. 
Przed kilku dniami donosiliśmy, i * 

w fabryce Allart, Rousseau et Co. wy' 
buchł zatarg między zarządem fabryty 
a robotnikami na tle zapłaty za cza 
urlopów. Robotnicy żądali zapłaty' a 
urlop, bez wliczenia dn» światecwvycjj 
powołując się na zeszłoroczne wyjaJ 
n lenie w tej sprawie okręgowego in 
spektora pracy. 

Jak się dowiadujemy, zarząd fabr 
ki ogłosił robotnikom, że różnice, wynj 
k a ^ e z tego obliczenia za urlopy zost^ 
ną wypłacone w bieżącym tygodni 
Zatarg został zlikwidowany. 

n ,^e.< 
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We. wtorek dnia 2 lipca r. b. zmarł w Warszawie po długich i ciężkich cierpieniach nasz - najukochańszy mąż, i ojciec, 
brat i szwagier 

M A U R Y C Y 
itrzeiy w*zy kit 40* 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w Warszawie w środę, dnia 3 lipca r. b. o godz. 2-ej po południu 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

Stroskana Rodzina 

B; P. 

H e n o c h P r i n c 
urzędnik firmy Zgierska Farbiarnia i Apretura Sp. Akc. w Zgierzu 
zmarł dnia 30 czerwca r. b. 

W Zmarłym tracimy zacnego kolegę, i prawego człowieka, którego 
pamięć na zawsze zostanie w sercach naszych. 

Cześć Jego pamięci! 

KOLEDZy 

P o d z i ę k o w a n i e 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę najdroższemu nam sy : 

nowi i bratu 
B. P. 

Mieczy stawowi Radzińskiemu 
a w szczególności p. kapitanowi. Dubrawskiemu oraz delegacji 4-go Dyonu 
Samochodowego, składamy szczerą i serdeczną podziękę 

Rodzice i Rodzina. 

Z powodu zgonu naszego nieodżałowanego kierownika 

B. P. 

M A U R Y C E G O I I B . . 1 R A 
Personel firmy LEON TYBER, Łódź. 

wyraża naszemu szefowi p. LEONOWI TYBEROWI • $a jgfcbj;2£^gpólczucie'; ' 

Wyścigi konne w Łodzi. 
W nadchodzącą sobotę nastąpi ina­

uguracja sezonu wyścigów konnych w 
Łodzi. W roku bieżącym uezon wyści­
gów konnych w Łodzi będzie znacznie 
bogatszy, potrwa bowiem przez cały mie 
siąc. Łódzkie Towarzystwo wyścigów 
konnych oraz Towarzystwo zachęty do 
hodowli koni przystąpiło już do wstęp­
nych prac przygotowawczych. Tor w 
Rudzie Pabianickiej otrzymał nową, 
wspaniałą szatę, a co najważniejsze, 
przystąpiono do budowy linji tramwajo­
we) do samego toru. Dzięki specjalnie 
Wyłonionej komisji, która czuwa nad 
sprawą komunikacyjną, tor będzie odda 
ny do użytku już w nadchodzącą sobo-
% 

Jak się „Republika" dowiaduje, w Ło 
dzi będą reprezentowane niemal wszyst­
kie stajnie, które uczestniczyły w tego­
rocznym pierwszym sezonie stołecznym, 
Przybędą conajlepsi jeźdźcy stołeczni. 
Przygotowania do otwarcia sezonu, jak 

'również zapisów, są w pełni, L. 

j r s pE2«JćoEoruan>cxą# d o 
.. zaminón) bonnursoirijcn 

na nalU4S€hnifi*i. 
Aby ułatwić maturzystkom i maturzystom zda 

wanie egzaminów konkursowych przy wstąpie­
niu na politechnikę warszawską, Tow. Bratniej 
pomocy stud. Politechniki warszawskiej urządza, 
wzorem lat ubiegłych, kurs przygotowawczy do 

gzaminów konkursowych. Kurs rozpocznie się 
' połowic sierpnia b. r. i trwać będzie około 
icsiąca. Na kursie wykładać będą inżynierowie, 
'stenci i dyplomanci politechniki. Kurs obejmo-
ić będzie całkowity zakres wymagań, stawia-
ch przy egzaminie konkursowym na poszczę* 
•ne wydziały, dla których będą potworzone 
:jalne grupy . Wykłady będą się odbywały 
ziennic przyczem główny nacisk będzie p i ­

ony hic na wiadomości teoretyczne, lecz na 
•mikę rozwiązywania zadań. Opłata za cały 

s wyniesie około 50 zl. Zapisy i informacje u 
owenika kursu od 1 lipca r. b. we wtorki i pią 

,"w godzinach 3 — 4 po południu. Warszawa 
iszykowa S0), zaś w sierpniu codziennie w 
eh samych godzinach. Piśmiennych informacji 
ziela się za załączeniem znaczka pocztowego. 

B P . 

Inkasent f i rmy Z g i e r s k a Farbiarnia i Apre tura 
Sp. Akc. w Zg ie rzu 

zmarł dnia 30 czerwca r. b. 
W Zmarłym tracimy prawego i zacnego współpracow­

nika całym sercem oddanego sprawom firmy. Osieroconej Ro­
dzinie wyraża głębokie współczucie ' • • ' • 1 ' : 

Zarząd i Dyrekcja 
Za* Fabr i a pr S A 

W czwartek, dnia. o lipca r. b. w pierwszą boleSną rocznicę śmierci' 
naszego nieodżałowanego ojca i męża' ' 

B. P. 

HIRSZA BCIRUCHIITA 
odbędzie się punktualnie o godz. 12. przed pol. odsłonięcie pomniKa. 

O smutnym tym obrządku zawiadamia krewnych, przyjaciół i zna­
jomych 

RODZIKA 
Roziaregmieais ftodiianie. 

Co pozostało w wagonach tramwajowych? 
3 ii.sliiżki. 2 broszki , i nary bucików, 2 wa l izk i 
1 parę oku larów, I ciepłomierz, 1 papierośnicę, 
2 pędzle i 1 plecak. 

Przedmio ty te mogą prawi właściciele ode­
brać po dokładuem określeniu swej własności 
w wydz ia le ruchu K. fi. Ł . (Tramwajowa fi) w 

W miesiącu czerwcu -pasażerowie pozosta­
w i l i w. wagonach •' t ramwa jowych . następując.: 
p rzedmio ty : • . 9 

19 paczek. 30 parasolek.".! .laskę.' 1S s a k i j -
k>.tk. I chustkę, 8 . , p a r rękawiczek', 1,pi łkę. ,ł 
czapki , I - parę . .spodni. I , świder. 10 port inonc 
(ck, 4. koszyk i , •y iecV,k i , . l ' " i i i i r 'a i ) ic , 1 .kapelusz, nodzlnacl i . urzędowych (p). 

Turniej atletów w cyrku 
Wczorajszy wieczór w cyrku obfi­

tował w zgołe nieoczekiwane epizody. 
W El NU RA - KARSCH. 

Olbrzym z gór Harcu stara się, ie-
icjyuje jsęłotyĄ podwójnego -nelsona^-: co 
niu*si* 4eż udaje w .18 minucie.: Fp? 5 
minutach Weinura wyślizguje się "z u-
cfiwytu i pada nieprzytomny. 

ORŁÓW — KO RN AT/.. 
Takiego, zacietrzewienia w walce 

dotąd nie byliśmy jeszcze świadkami. 
Obydwaj nie tylko bili się, tłukli, gryź­
li i kopali się, ale w pewnym momencie 
poszły nawet w ruch krzesła. Tego. już 
było za-, wiele, arbiter wezwał do parrio 
ćy-zapaśników którzy, z trudem rozdzle 
Uli walczących. Obu zupełnie słusznie 
zdyskwalifikowano, zaliczając każdemu 
po porażce. Niezadowoleni zapaśnicy 
nie dali jednak za wygraną i dodatko­
wo zaczęli się okładać za kulkami Oa-
lerja niezadowolona ze słusznego orze­
czenia sędziego wyrażała swojo nieza­
dowolenie gwiżdżąc i krzyczą';, chcąc 
steroryzować sędziego, który wykazał 
jednak dużą dozę zimnej krwi i taktu. 
;, SZTEKKER — POOSCHOt f. 

Atrakcja wieczoru. Przy zmiennych 
szansach wynik walki nierozsfriygłtii-
ty; : • '•'• . .->:•.; ; 0: r\ 

STIBOR - ŚPIEWACZEK. • 
W 14 minucie zwycięża doskonały 

Stibor. 
Dziś w środę szczególne zaintereso­

wanie budzi rozstrzygająca walka 
dwóch czołowych • herkulesów turnieju 
Karscha. z Pooschoffem. Pozatym wal­
czą: Ferestanow — Weinura decydują 
ca. Stlbor — Koehler i decydująca Or­
łów — Śpiewaczek. 

lOOO nowuch po­
licjantów. 

Werbunek rozpoczęty. 
Główna komenda policji państwowej 

rozpoczęła już akcję werbunkową w ce­
lu uzupełnienia swych kadr. Ma być przy 
jętych około 1000 nowych policjantów. 
Warunki przyjęcia są następujące: oby­
watelstwo polskie, nieskazitelna przesz 
łość, odpowiednie wraunki fizyczne, 
wiek od 2]— 35 lat. Wymagany cenzt i6 
naukowy odpowiada ukończonym 4-em 
oddziałem szkoły powszechnej. Pierw­
szeństwo maiją szeregowi rezerwy., No-
woprzy.jęci policjanci będą prz-, wc ie lan i 
do szkół dld szeregowych, grjizie otrzyma 
ją wyszkolenie zawodowe. 
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SyndyKat przędzalni czesankowych 
Sprzeczne interesy tkaczy i składników.—Tkacze 

zwolennikami syndykatu. 
Wiadomość „Republiki" o planach 

zorganizowania przędzalń czesanko­
wych doznała — jak było to do przewi­
dzenia — innego przyjęcia ze strony tka 
czy, a innego ze strony handlarzy przę­
dzy. 

Średni przemysł, posiadający tkalnie 
odnosi się przychylnie do koncepcji syn 
dykatu, spodziewając się po nim unor­
mowania rynku, zarówno co do cen, ja-
koteż warunków płatniczych. Tkacze 
wskazują na rozwój wypadków w o-
statnich . czasach, kiedy to niektórzy 
składnicy przędzy potrzebując gotówki 
sprzedają partje przędzy po cenach, ob­
niżonych niekiedy aż o 20 proc w sto­
sunku do cenników, przędzalń czesan­
kowych. 

Możność pracowania na półsurow-
cu tańszym o 20 proc. uniemożliwia 
wszelką konkurencję. W takich warun­
kach przemysł średni jest zupełnie bez­
silny, wobec małych tkaczy, jeśli zważy 
się, iż najmniejsze nawet partje taniego 
towaru wywołują nieproporcjonalnie 
wielką presję na ceny. Oczywiście przy 
nosi to wielkie straty dla tkalń średnie­
go przemysłu wełnianego, których sy­
tuacja jest niepomyślna, zwłaszcza obe­
cnie, gdy na składzie zostaną znaczne 
partje.towaru letniego. 

Poza momentem niepewności, jaki, 
zdaniem tkaczy, wywołują hurtownicy 
przez swą politykę sprzedaży, należało 
by wyeliminować zbędnych pośredni­
ków. 

Wychodząc ż tych założeń tkacze 
witają bardzo przychylnie inicjatywę 
przędzalń czesankowych, w kierunku 
zorganizowania syndykatu, widząc w 
nim 
jedyną możliwość stabilizacji warunków 

produkcyjnych, 
w tkactwie czesankowem. 

Zupełnie inny pogląd reprezentują 
hurtownicy przędzy. W powstaniu syn­
dykatu dopatrywują się 

zagrożenia Ich egzystencji. 
Twierdzą, iż conajmnjej 75 proc. kup 

ców przędzy czesankowej rr»siałoby 
stracić egzystencję, a inni 

zeszliby do kategorji maklerów. 
Twierdzą oni, iż po wyeliminowaniu 
konkurencji, z chwilą powstania cen­
tralnego "biura sprzedaży, przędzalnie 
czesankowe podwyższą ceny w grani­
cach od 20 do 30 proc. 

Z przytoczonych głosów wynika do­
wodnie, iż myśl zorganizowania syn­
dykatu jest bardzo celowa, gdyż poza 
stabilizacją cen przędzy, sprowadzi au­

tomatycznie i równolegle pewne usy­
stematyzowanie rynku tkanin czesanko­
wych, który dotychczas podlega bardzo 
wjelkiem wahaniom. Groźby o 30-pro-
centowem podwyższeniu przędzy, czem 
składnicy straszą tkaczy, nie mogą być 
brane poważnie. 

Rewizja cen, o której wspominaliś­
my wczoraj, może najwyżej wahać się 
w granicach KILKU PROCENT i bę­
dzie tak unormowana, by nie zaważyła 
zbytnio na kalkulacji tkaczy. 

Konf l ik t we łn iarzy 
z wykończa ln iami . 
KONFLIKT MIĘDZY KONWENCJA 

WEŁNIARZY ŚREDNIEGO PRZEMY­
ŚLU, A ZWIĄZKIEM FARBIARN I WY 
KOŃCZALN WSZEDŁ W OSTRA 
FAZE. WOBEC PODWYŻSZENIA 
CENNIKA PRZEZ ZWIĄZEK WYKOŃ­
CZA LŃ W GRANICACH 10—30 PROC. 
KONWENCJA WEŁNIARZY ODPO­
WIEDZIAŁA ZUPELNEM WSTRZY­
MANIEM ODDAWANIA TOWARÓW 
DO WYKOŃCZANIA. 

»* 
i* Ceny przędzy kształtują się nastę­

pująco: 
Przędza czesankowa I-szy gat.: 
40/2 doi. 2,75 — 2,80 
56/2- doi. 2,90 — 2;95 
66/2 doi.-3,15 
Przędza szewiotowa II-go gat.: 
24/1 doi. 1,65 
28/1 doi. 1,80 
32/1 doi. 2,15 

40/2 doi. 2,30 

Weksle na terminy do 120 dni przyj­
mowane "są :bez doliczenia procentu. Po 
nad ten termin doliczane jest dyskonto 
w wysokości 1 proc. miesięcznie. Przy 
płaceniu gotówką rabaty gotówkowe 
wynoszą 10—20 proc. 

Ogół kredytów krótkoterminowych, 
udzielonych przez instytucje finansowe 
polskie w ciągu I kwartału wykazuje 
wzrost. Stan kredytów tych osiągnął 
na dzień 31 .III b. r. wysokość 2877,6 
miljonów złotych w nieprzerwanym 
więc postępie zbliża się dalej do 3 mil­
iardów zł. W ciągu kwartału podniosły 
się kredyty krótkoterminowe o 168,5 
miłj. zł..*). 

W cyfrach bezwzględnych tempo 
wzrostu kredytów zostało zachowane. 
W ciągu roku poprzedniego wzrost wy­
nos?! 759,7 zł., a więc .w proporcji kwar­
talnej nawet mniej, aniżeli w I kwartale 
bież. roku. 

Cyfry te wskazują na poważny wy­
siłek bankowości w kierunku nadążania 
za zapotrzebowaniem kredytu w obec­
nym okresie. Jest to zadanie przy osła­
bionej prosperacji gospodarstwa i 
zmniejszonej wypłacalności niewątpli­
wie wybitnie trudne. 

Dzieląc banki na dwje zasadnicze 
grupy: publicznych i prywatnych — 
stwierdzamy, że w grupie banków pu­
blicznych zaznaczył się: 
w Banku Polskiem wzrost o 57,8 milj. zł. 
w Banku Gosp. Krajowego 

zmniejszenie o 26,8 milj. zł. 
w Państw. Banku Rolnym 

Wzrost o 21,8 milj. zł. 
w bankach samorządowych 

wzrost o 3,1 milj. zł. 
w P. K. O. zmniejszenie . . o 7,(i mili. zł. 

Razem wzrost o 48,3 milj. zł. 
Pozostała część 'wzrostu całkowite­

go Yoluiucn kredytu bankowego przj--
pada na bankowość prywatną (wlicza-

, my tu oczywiście oddziały zagranicz­
nych banków). Cyfra tego wzrostu wy­
nosi więc z górą dwie trzecie całkowi­
tego volumen (122,3 in*IJ, zł.). 

Na ten wynik wpłynął rozwój opera­
cji kredytowych prywatnych polskich 
banków akcyjnych, który wykazał 
wzrost z 1095,0 milj. zł. do 1222,5 milj. 
złotych t. zn. o 127,5 miljonów złotych. 
Wzrost o 5 milj. zł. wykazała centralna 
kasa spółek rolniczych. Natomiast za­
graniczne oddziały zagranicznych ban­
ków w Polsce zmniejszyły swe kredy­
ty 12,3 tniljon. złotych. 

Zestawione przez nas wyniki wyka­
zują bądź co bądź postępujący wzrost 
znaczenia prywatnych banków polskich 
w naszym ustroju kredytowym. Banki 
te wykazują — jak widać — bodaj więk­
szą odporność wobec zmian koniunktu­
ralnych aniżeli banki publiczne. 

Znamiennym faktem jest wzrastanie 
kredytów otwartych; wzrosły one nawet 
tam gdzie zmalały kredyty dyskontowe. 
Tak więc.wzrosły one nawet w B.G.K.; 
również w oddziałach banków zagra­
nicznych, w których dyskonto opadło 
do poziomu bardzo niskiego, otwarty 
kredyt wzrósł pokaźnie. Dowodzi to, iż 
obecnie zabezpieczony kredyt otwarty 
uważany za lepszą gwarancję aniżeli 
kredyt wekslowy. Zjawisko oczywiście 
niezbyt zdrowe z punktu widzenia ogól-
nc-gospodarczego. 

Jeżeli chodzi o rozdział kredytów 
według rodzajów, to jest on następują­
cy: 

W dyskoncie mamy: 
Bank Polski . . . . . . 704,0 milj. zł. 
Bank Gosp. Kraj. . . . 11.2,9 mili. zł. 
Państwowy Bank Rolny 45,7 milj. zł. 
Bank samorządowy . 
Banki akcyjne . . . . 
Oddz. banków zagr. . . 
p.k. o. . . . . . 
Hentr. Kasa Sp. Roln. 

16,5 milj. zł 
522,1 milj. zł. 

35,5 mili. 7.1 
. —, milj. zł. 

11,8 milj. zł. 

Razem 14445 unik *Ł 

Dyskonto wekslowe stanowi więc 
dotąd z górą połowę wszystkich kredy­
tów krótkoterminowych. Znacznie mniej 
sza, bo zaledwie sięgająca miliarda zło­
tych jest suma kredytów otwartych; 
szczegółowo biorąc, suma ta rozpada 
sję jak następuje: 

Bank Polski — milj. zł. 
Bank Gosp. Kraj. . . . 88,3 milj. zł. 
PańsrwowyBankRolny 23,9 milj. zł. 
Banki samorządowe . . 16,4 milj. zł. 
Banki akcyjne . . . . 680,3 milj. zł. 
Oddz. banków zagr. . ..126,2 milj. zł. 
P. K. O. . — milj. zł. 
Centr. Kasa Sp. Roln. . 3.6 milj. zł. 

Razem 938,7 milj. zł. 
Porównując cyfrę dyskonta i kred. 

otwartego zaznaczyć jednak należy, iż 
przewaga pierwszej kategorji kredy­
tów wywołana jest tern, iż banki pub­
liczne w znacznie mniejszym stopniu, a 
bank emisyjny wogóle z tej formy nie 
korzystają. Dr. A. Z. 

* ) Według oficjalnych obliczeń O. U. S. 
wzrost wynosiłby nawet 198,3 milj. zł.: oparte 
jest to jednak na biedzie w sumowaniu, które 
wykazało Jako stan kredytów na 31.3.1929 — 
2907,4 milj. zł. —Pożądaną byłaby większa 
staranność w nieskomplikowanych rachun­
kach. 

KAPITALIŚCI Z A G R A N I C Z N I rgłosili w 
Warszawie szereg opłat wyrażając gotowość 
podjęcia sic budowy hali dzielnicowej przy u. 
Wolskiej i Leszno na własny rachunek. Należ­
ność byłaby spłacona przez magistrat'w ciągu 
kilku lat. Kosztorys budowy hali opiewa na 8 
miljonów złotych. 

Jak wiadomo mają to być hale galanteryjna i 
spożywcza, ta ostatnia z chłodnią, piwnicami etc. 
Znane warszawskie targowisko na pl. Hercelego 
byłoby skasowane. 

K O M I T E T EKONOMICZNY Ligi Narodów 
wyda niebawem xwe zalecenia w sprawieMikwi-
dacji kryzysu cukrowego. Dla naszego gospo­
darstwa narodowego oczywiście likwidacja tej 
gospodarczej bolączki międzynarodowej będzit. 
miała pierwszorzędne znaczenie,' wobec roli ja­
ką odgrywa cena światowa' cukru naszego bilaa-

Milionowa plajta w Kra­
kowie. 

Hurtownik manufaktury w Krakowie 
MAURYCY BRAUNER dopuszcza wek­
sle do protestu. Ogólne obligo przekra­
cza sumę *V2 miłjoaa złotych. 

Zaangażowane są przedewszystkiem 
przedstawicielstwa krakowskie najwlek 
szych fabryk bawełnianych w Lodź]. 

Walory i dolar w Łodz i 
Bank Polski 160 - 162 
8 proc. listy zastawne 59 — 60 
5 proc. listy zastawne — — 
4*/2 proc. listy zastawne — — 
4 proc. poż. inwest. 105 — 106 
Dolarówka II emisja 58 — 60 
Ostatnie notowania przed ciągnie­

niem wynosiły: 62 — 65. 
Dolar: większe odcinki 8,87 — 8,89 

drobne odclnk] 8,88. 

G I E Ł D Y . 
U R Z Ę D O W A CEDUŁA G I E Ł D Y W A L U T O W E J 

C Z E K I : Belgja 123*1 , Holandja 358.10, Lon­
dyn 43.23 3/4, Paryż 34*5 , Szwajcaria 171.56. 
Sztokholm 239.01. Wiedeń 125.34. Marka nie­
miecka 212.44. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N E 
Pożyczka inwestycyjna 107, 106.75, dolarów 

ka 59.50, 58.25, 59.25, 5 proc. konwersyjna 53, 
5 proc. kowers. kolejowa 50, 6 dolarowa 83.50, 
10 proc. kolejowa 102,50, 4 j pół proc. Tow. 
Kred. Ziemskie 49, 5 proc. m. Warszawy 52, 
52.25, 8 proc. m. Warszawy 67.50, 8 proc. m. 
Częstochowy 56.25, 8 proc, m. Lodzi 60.75, 61, 
60.75, 8 proc. m. Piotrkowa 57. 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 126, Bank Małopolski 27. 

Bank Polski 162.50, 163, Bank Zachodni 70, L i l ­
pop 23, 23.50, Bank Zarobkowy 76.50. Modrze-
jów 24.50, 25, Norblin 163, Parowozy 25. Rudz­
ki 38, Starachowice 26,50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 1 lipca — Bawełna amerykańska. 

Styczeń 9.75. luty 9.79, maTzec 9.92, kwiecień 
9.83, maj 9.84, czerwiec 9.83, lipiec 9.80 rok 
1930 — 982. sierpień 9 * 0 . wrzesień 9.79, paź­
dziernik 9.77. listopad 9.75, grudzień 9.77., loco 
10.26. Tendencja stała. 

Liverpool, 1 lipca — Bawełna egipska. Sty­
czeń 15.93, marzec 16.05, mai 16.28, lipiec 15.38 
październik 15-53. grudzień 15.58, loco 1620. 
Tendencja ledwo stała. 

Aleksandria,' 1 lipca — Bawełna egipska. 
Sakellaridis: styczeń 32.50, marzec 32.93, lipiec 
31.42, listopad 31.96. Ashmouni: ruty 22.04, sier­
pień 20.62, październik 21.05, grudzień 21.56. 

Nowy Orlean, 1 lipca — Bawełna. Styczeń 
18.26—18.27, marzec 18.45, maj 18.54—18.56. 
lipiec 18.03, październik 18.06—18,07, grudzień 
16.25. Loco 18.28. 

Nowy Jork, 1 lipca — Bawełna. Zamkniecie. 
Lipiec 17.85—17.86, sierpień 17.95, wirzejleń 
18.05, październik 18.26. listopad 18.30. gru­
dzień 16.63—18.66, Tendencja ledwo stała. 

Otwarcie: Lipiec 18.06—18.08, październik 
18.55—18.57. 

Giełdy z b o ż o w e 
kra jowe 

x dnia 2 l i p c a . 
Warszawa, 2 Upca. 

Polska Agencia Telegraficzna 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wa ­

gon Warszawa. Żyto kongresowe 20.00—29.50. 
pszenica 46.50—49.50, owies jednolity 26.00— 
29.00. runka pszenna 65 proc. 72.00—76.00, mą­
ka ży tn ia 70 proc. 42.00—43.00, otręby żytnie 
lfi.01—18.50, otręby pszenne Średnie 18.00— 
19 50. 

Lwów, 2 lipca. 
Ceny bez zmiany; 

Gm. bu emiwob 
PołiWii, 2 itafc 
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P l e n a r n e posiedzenie 
izby przemysłowo-handlowej. 

W dniu wczorajszym w sali rady 
giełdowej odbyło się walne posiedzenie 
łódzkiej izby przemysłowo - handlowej. 
Obradom przewodniczył prezes Geyer. 

Prezes izby odczytał sprawozdanie 
z działalności prezydjum, od czasu o-
statniego walnego posiedzenia. Ze spra 
wozdania prezesa Geyera wynika, iż 
prezydjum izby przesłało do minister­
stwa przemysłu i handlu odpis proto-
kułu plenarnego zebrania, w sprawie 
powiększenia ilości radców sekcji prze 
myślowej o 6 osób. Jednocześnie zwró 
cono się do prezesa warszawskiej izby 
ministra Klarnera,* jako mediatora z 
z prośbą o podanie praktycznych wska­
zówek, jak formułkę mediacyjną należy 
wykonać. Jednocześnie zwrócono się z 
prośbą o wyznaczenie w tym celu kon­
ferencji. 

Powołano pięć stałych komisji (ob­
sadę personalną tych komisji podaliś­
my, Już we właściwym czasie): polityki 
gospodarczo - eksportowej (13 osób), 
podatkową (15 osób), finansowo • kre­
dytowo - ubezpieczeniową (12 osób), 
prawno - administracyjną (9 osób), nau 
kową (7 osób). 

Komisja finansowo - kredytowo-
ubezpieczeniowa zwróciła się do P. K. 
O. z żądaniem uruchomienia w Łodzi i 
większych miastach okręgu izby, od­
działów. Komisja wystosowała do mi­
nisterstwa poczt memoriał, w sprawie 
OBNIŻENIA OPŁAT ZA DORĘCZA­
NIE NOTARIUSZOM WEKSLI DO 

PROTESTU. 
Wyłoniono podkomisję lombardową, 
która ubiega się o wyjednanie dla okrę­
gu łódzkiego kredytów lombardowych. 
Ukonstytuowała się również' komisja 
prawno - administracyjna, której prze­
wodniczącym jest dr. Juljusz Bornct. 
Komisja przedyskutowała projekt usta­
wy sprzedaży na raty oraz załatwiła 
szereg spraw, odnoszących się do upra 
wnień targowych i dyspens na prowa­
dzenie koncesjonowanego przemysłu. 
Pozatem prezydjum izby ponownie roz.-
patrzyło projekt drugiej części statutu 
oraz budżet Izby. 

Sprawozdanie przyjęto do wiado­
mości. 

Dyrektor Bajer zreferował projekt 
budżetu izby na rok 1929. 

Zamyka się on sumą zł. 1.032.000. 
POZYCJA DOCHODÓW: 

dochody biurowe 23.000 zł. odsetki od 
gotowizny 2.000, dodatek 15 procento­
wy do ceny świadectw przemysło­
wych za rok 1928 zł. 505.929.91, z tego 
samego tytułu wpływy na rok 1929 
preliminowane są na zł. 500.070.09. 

WYDATKI: 
Płace urzędników i konsultantów 

za okres od 15 marca zł. 138.300 ubez­
pieczenia i fundusz emerytalny 6.700, 
remuneracje i zapomogi 20.000, lokale 
.36.000, wydatki biurowe 126.000 (w 
czem 90.000 na urządzenie gabinetu 
prezydialnego i gabinetów dyrekcji, 
oraz 15.000 zł. tytułem pierwszej raty 
na zakup samochodu osobowego), druk 
rocznego sprawozdania 2.000, udział w 
utrzymaniu szkół przemysłowych i han 
dlowych 30.000, zapomogi i stypendia 
dia uczniów 6.000. zasiłki na prace nau 
kowe 3.000, zasiłki na popieranie roz­
woju przemysłu i handlu 25.000, skład­
ki członkowskie izby. z tytułu należe­
nia do organizacji pokrewnych 8.000, 

Restauracja 
N. Geduld 

P i o t r k o w s k a 3 5 T e l . 6 - 7 8 

NA SEZON LETNI 
wydaję smaczne, obfite zdrowe obiady 

od ał. 2.50. 

kolacje 
s 4 - c h dań zł. 2.20 

Przyjmuje zamówienia na rauty, bale, 
bankiety i śluby 

p o c e n a c h p r z y a t e , p i tych J 

koszty reprezentacji 25.000, koszty po-
dróży urzędników izby w kraju 9.000, 
zagranicą 4.000, zwrot kosztów podró­
ży radcom mieszkającym poza Łodzią 
4.000. dodatkowe wynagrodzenia za 
pracę urzędników, wydatki przy przyj­
mowaniu wycieczek zwiedzających 
Łódź w przejeździe na wystawę w Po­
znaniu oraz różne 20.537.03. Koszty wy 
borów poniesione przez komisję wybór 
czą zł. 33.462.97. na budowę gmachu 
własnego i kupno nieruchomości preli­
minowano 535.000 zł. 

W dyskusji, która rozwinęła się nad 
projektem budżetu dr. Barcinski uważa, 
iż stawki za wystawiane przez izbę 
świadectwa 

POCHODZENIA TOWARÓW 
są zbyt wysokie i winny być w mini­
malnej sumie zryczałtowane, gdyż są 
to koszta obciążające eksport. Mówca 
proponuje również zmniejszenie z zł. 5 
do 2 /.}. opłaty za 
ZAŚWIADCZENIA NA PASZPORTY 

ZAGRANICZNE. 
Wnioski te nie zyskują większości i 

przechodzi wniosek prezydjum prelimi­
nujący dochody izby. 

Dr. Barcinski zapytuje, czy od 
chwili obecnej izba monopolizuje pra 
wo wydawania zaświadczeń eksporto­
wych, oraz na paszporty. 

W wlpowiedzi p. Bajer komunikuje, 
iż nie wiadomo jeszcze, czy organiza 
cjc gospodarcze utracą prawo wydawa 
nia zaświadczeń eksportowych. Prawo 
wydawania zaświadczeń na paszporty 
zagraniczne zatrzymają organizacje go 
spodarcze. 

Wiceprezes Henryk Barcinski wyra 
ża przekonanie, iż jedynie izba jest po­
wołana do wydawania świadectw po­
chodzenia towarów, gdyż z samej prak 
tyki już wynika, że komory celne, w 
większości wypadków o te tylko za­
świadczenia się ubiegają. 

Przy dyskusji nad rozchodową stro 
ną budżetu zabiera głos radca Berger, 
który żąda skreślenia pozycji na budo­
wę gmachu izby 1 przeznaczenia jej na 
subwencje 
DLA TOWARZYSTWA POPIERANIA 

HANDLU. 
Prezes Geyer informuje r. Bergera, 

iż izba nie jest instytucją kredytową i 
zgodnie ze swoim ustawowym statu­
tem tego rodzaju pozycji nie może po­
siadać. 

W głosowaniu budżet, w ramach 
proponowanych przez prezydjum zo­
staje przyjęty en blok. 

RADCA MIECZYSŁAW HERC. 
jako sprawozdawca komisji regulami­
nowej, referuje drugą część statutu 
izby przemysłowo - handlowej w Ło­
dzi. 

Przy dyskusji nad projektem statutu 
izby w brzmieniu komisji rozwija się 
wielogodzinna namiętna dyskusia mię­
dzy przemysłem a handlem w sprawie 
punktu, który uprawnia ministra prze­
mysłu i handlu do dymisjonowania dy­
rektora izby na wniosek, przedstawiony 
mu przez prezydjum Izby. 

Pierwszy mówca ze strony prze­
mysłu 

p. dr. Bornet •» 
w imieniu mniejszości komisji statuto­
wej zgłasza wniosek, aby dyrektor izby 
mógł być usuwalny, na skutek decyzji 
prezydjum. W wywodach swoich dr. 
Bornet powołuje się na to. iż analogja 
między usuwalnoścją dyrektora izby, a 
usuwalnością nominantów. wysuwa­
nych przez większość komisji iest nie­
słuszna, gdyż minister mianuje radców 
z nominacji, natomiast co do dyrektora 
izby to WYBIERA on jedneso z trzech, 
przedstawionych mu kandydatów. Gdy­
by dyrektor izby usuwalny był jedynie 
mocą decyzji ministra, to tern samem 
stałby się iluzoryczny przepis, który 
czyni dyrektora bezpośrednio podle­
głym prezesowi izby. 

Mówca przytacza szereg przykła­
dów, które dowodzą, jż w wypadku, 
gdy dyrektor usuwany może bvć Jedy­
nie przez ministra, to wtedy dyrektor 
i/by z natury rzeczy me może bronić, 
interesów Izby, o ile sprzeczne są one z 
życzeniami ministra. Mówca podkreśla, 
Iż nikt nie żąda od łódzkiej izuv. aby do-
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Handel polsko-nie-
miecki. 

browolnie uszczuplała ona swa auto­
nomię, a stan prawny zaś iest tego ro­
dzaju, że nikt izby do tego zmusić nie 
może. Minister najwyżej może nie za­
twierdzić statutu, lecz i bez niego izba 
istnieć może. O ile zaś minister chciałby 
zmienić ustawę, to musi pójść po to do 
Sejmu. Godząc się z wnioskiem komi­
sji, izba łódzka wydałaby na siebie wy­
rok śmierci. 

Dr. Barcinski przytacza również sze 
reg argumentów, za usuwalnością dy­
rektora izby przez prezydium. Mówca 
zwraca uwagę, że o ile minister, mimo 
wniosku prezydjum dyrektorowi nie u-
dzieli dymisji, to jest to jednoznaczne 
z udzieleniem dymisji prezydium, które 
ten wniosek przedstawia. Trzeba prze­
widzieć w przyszłości możliwość, iż dy 
rektor izby w pewnych sprawach nic 
będzie opiekunem interesów izbv. Min' 
ster staje się panem sytuacji, nietyiko w 
stosunku do kierownictwa technicznego 
izby, lecz i do jego prezydjum. Dyrektor 
izby, czując za sobą protekcje ministra 
może uprawiać politykę niezeodną z wy 
tycznemi izby, przyczem stosunek jego 
do prezydium będzie niemożliwy. 

Radca Ulrich, przeprowadza ogólni­
kową analogję o samorządach w Polsce, 
dowodząc, że zbyt szerokie uprawnie 
nia samorządu doprowadzają gospodar­
kę miejską do rińny. 

Inź. Tołłoczko popiera teze. o usu 
walności dyrektora przez ministra, dO' 
wodząc, iż kto mianuje, ten ma prawo 
zwalniać. 

W replice dr. Bornet rzuca nod adre 
sem przedstawicieli handlu zarzut, iż ar­
gumentacja ich pozostaje pod wpływem 
niedawno zlikwidowanego konfliktu. 
Mówcy przerywają głosy radców sek­
cji handlowej: 

— To panowie z przemysłu nie mogą 
wyjść z konfHktu! 

Dr. Borne* podkreśla, iż o ile izba 
przyjmie dyskutowany przepis, to dy­
rektor izby będzie jedynym w Polsce 
nieusuwalnym urzędnikiem. 

Radca Koral reprezentujący pogląd 
sekcji handlowej dowodzi, iż i tak zależ­
ność dyrektora od prezesa iest znacznie 
większa, aniżeli od ministra. 
• Radca Praszkier twierdzi, że handel 
poniósł znaczną ofiarę na rzecz przemy­
słu (mowa o sześciu radcach) tak, że 
teraz handel oczekuje ze strony przemy 
siu rewanżu. 
Ten argument budzi ogólna wesołość. 

Radca Konarzewski twierdzi, iż mi­
mo, że panuje w izbie dążenie do zama­
skowania wzajemnej nieufności przemy 
słu do handlu, istnieje ona. a początek 
swój wywodzi od momentu, gdv 
handel zrzekł się swych praw na rzecz 

przemysłu, 
zgadzając sję powiększyć sekcie prze­
mysłową o 6 osób. 

Referent projektu komisji radca Herc 
apeluję, aby głosować za przepisem, u-
prawniającym ministra do usuwania dy­
rektora, gdyż w przeciwnym wypadku, 
minister statutu nie zatwierdzi, a roz­
poczynanie walki, gdy kieska z góry 
jest nieunikniona, jest niewłaściwe. 

Prezes Geyer zapytuje p. Herca, wo 
bec kogo dyrektor jest odpowiedzialny: 
Pytanie to natury retoryczne! dotyka 
jednak istoty sporu. 

W wymktt glosowania wniosek ko­
misji zyskuje 26 GŁOSÓW. PRZECIW­
KO NIEMU OPOWIADA SIE 16 RAD­
CÓW SEKCJI PRZEMYSŁOWEJ. 

Tern samem handel odniósł zwycię­
stwo. Po głosowaniu radca Wł. Lands-
berg wyraża powątpiewanie, czy zgod­
nie z zasadami parlamentarnymi, w spra 
wie o tak zasadniczem znaczeniu, zwy­
kła większość jest wystarczająca. 

Statut został przyjęty en bloc. Przy 
końcu posiedzenia p. dr. Barcinski za­
kwestionował ważność glosowania z po 
wodu braku quorum. 

EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC. 
263) Firma hamburska pragnie nawiązać sto­

sunki z polakicmi olejarniami celem zakupu śru­
tu rycynusowego i śrutu — Mowrah (Rizinus u. 
Mowrahschrot). 

364) Firma niemiecka kupi owoce, warzywa i 
produkty rolnicze. 

265) Firma w Turyngii zamierza importować 
trzodę chlewną i bydło z Polski do fabrykacji 
kiełbas. 

266) Firma hamburska prosi o oferty na olej 
lniany, rzepakowy, oleje jadalne i t, d. 

267) Firma śląska kupi włosie końskie i ma-
terjały do wyścielania. 

268) Firma hamburska kupi jeżyny, mariny, 
ody czarne (Blaubceren) i t. d. 
269) Firma śląska kupi podkłady kolejowe. 
270) Firma wrocławska prosi o oferty na ka­

zeinę. 
271) Firma hamburska kupi zioła lecznicze, 
272) Firma śląska kupi łubin. 

IMPORT Z N IEMIEC DO POLSKI. 
273) Firma oldenburska poszukuje przedsta­

wicieli dla tektury twardej do walizek, tektury 
marmurkowanej (Marmor - Pappe) tektury wy­
ciskanej (Stanzpappe) i t. d. 

274) Firma w Augsburg poszukuje przedsta­
wicieli fachowych dla chłodowni i maszyn chło­
dzących w Warszawie, Lwowie i Krakowie. 

275) Firma saksońska pragnie nawiązać sto­
sunki z przedstawicielami i odbiorcami maszyn, 
aparatów i tłoczarek, będących w użyciu w 
przemysłach skórnym, rękawiczniczym i papier­
niczym. 

276) Niemieckie przedsiębiorstwa budowy 
młynów poszukują odbiorców i przedstawicieli 
dla maszyn młyńskich, urządzeń do śrutowania 
i t. d. 

277) Firma w Wirtembergii dostarcza urzą­
dzenia dla trykociarni. 

278) Firma saksońska poszukuje przedstawi­
cieli i odbiorców dla strun tkackich z drutu sta­
lowego oraz narzędzi tkackich. 

279) Firma śląska posiadająca oddział fab-
rykacyjny w Polsce poszukuje przedstawicieli 
fachowych dla okien górnych bez kitu (kittlosc 
Oberlicnt - Konstruktionen) i dachów szklanych 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Łodzi, Gdyni i Lwowie. 

280) Badeńska fabryka maszyn pragnie na-
wiązać stosunki z polskimi odbiorcami maszyn 
garbarskich i dla obróbki skóry. 

281) Firma w Halle poszukuje przedstawicie­
li i odbiorców dla specjalnych strugarek poprze 
cznych (Kraftschnellhobler). 

282) Firma w Lipsku dostarcza maszyn do 
wyrobu kiełbas i towarów mięsnych oraz kom­
pletne urządzenia dla masarni, fabryk kiełbas i 
konserw. 

Bliższych informacji udziela za podaniem nu­
meru i załączeniem 2 złotych w znaczkach po­
cztowych Deutscher Wirtschaftsbund Fuer Polen 

V., Breslau 1, Wallstr. 2. 

Wiadomości gospodarcze 
UPROSZCZENIE FORMALNOŚCI zostało za­

rządzone przy wywozie towarów z Polski przez 
Gdańsk co do zwrotu cła. Ministerstwo skarbu 
poleciło jak najstaranniejsze przestrzeganie, aby 
deklaracje celne wywozowe były wystawiane 
ściśle według przepisów taryfowych oraz zaz­
naczały fakt wywozu, podając dzień występu 
transportu i nazwę statku, na którym został on 
wywieziony. Urząd celny w Tczewie otrzymał 
polecenie, aby potwierdzony egzemplarz za­
świadczenia eksportowego wraz z odnośnym kwi­
tem przewozowym wydawany był eksporterom. 

INŹ. P A W E Ł ROMOCKI , b. minister komuni­
kacji, zgłosił rezygnację ze święto objętego sta­
nowiska dyrektora izby przemysłowo - handlo­
wej w Wilnie. W mieiscowych kołach przemy­
słowo . handlowych rezygnacja wywołała duże 
wrażenie. 

L IGA SAMOWYSTARCZALNOŚCI gospodar­
cze) wystąpiła z nową odezwą do społeczeństwa. 
W odezwie tej podkreślono, iż w ciągu ostatnich 
24 miesięcy zbędny przywóz wynosił 1,69 mil­
iarda złotych. 

WOBEC BŁĘDÓW STATYSTYKI urodzaju, 
która — jak wiadomo — spowodowała szereg 
błędów w polityce zbożowej i aprowizacyjnej — 
Główny Urząd Statystyczny przystępuje z dniem 
1 lipca b. r. do przeprowadzenia przez władze 
administracyjne rejestracji poowierzclini użyt­
ków i zasiewów, zbiorów ziemiopłodów oraz 
stanu zwierząt gospodarskich i stanu zapasów 
płodów Tolnych na podstawie obowiązującego 
rozporządzenia Rady ministrów z dnia 2 marca 
1928 roku o statystyce produkcji rolnej — zwró­
cił się do organizacji gospodarczych i spółdziel­
czych o współdziałanie w tej pracy. Inowacja 
wysoce pożądana. 

W Y W Ó Z N A B I A Ł U polskiego cierpi bardzo 
poważnie wskutek złej koniunktury. Większość 
dowozu do Niemiec musiała być tam zmagazy­
nowana w chłodniach. W Anglji masło polskie 
spadło w cenie o kilkanaście sh. Oszywiście 
wpływa to wszystko na zniżkową tendencję na 
rynku krajowym. txxxxxxxxxxxxxxx 
CZYTAJCIE 

Doktór M* WA3MBERG 
( c h o r o b y n e r w o w e ) 

powrócił* — Żeromskiego 2$ 
. przyjmuje od 6—8 w Lecznicy .ZDROWIE' Nowomieiska o. od i - 2 . 
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Tnrfaicitt' 
TRIESTE 

dzień 31. XII. 1928. 
STAN CZYNNY. 

.1. Gotówka w Dyrekcjach i Filiach 
2. Należności dyspozycyjne w Bankach 

i innych Instytucjach 
3. Nieruchomości 
4. Papiery wartościowe 
5. Weksle w portfelu 
6. Pożyczki hipoteczne 
7. Pożyczki pod zastaw własnych polis 

życiowych 
6. Należności u reasekuratorów: 

a) rk . bieżący 
b) depozyt w gotówce 

9. Salda w Ajencjach 1 Ftljach 
10. Saldo r-ku bieżącego Bilansu A. 
11. Różni dłużnicy 
12. Depozyty jako gwarancje i kaucje 
13. Ruchomości biurowe (odpisane) 

Bilans A 
ubezp. szkód 

4,299,639.63 

25,015,904.97 

311,424.152.01 
1,528,737.36 

297,937.51 

24.598.763.86 
18,173,544.58 
28.123,270.34 

12,606,740.67 
48,038,077.84 

I R Y 
Bilans B. R a z e m 

ubezp. życiowe 
1.347,944 84 5,647.564.47 

129,670,975*5 154,686.880.82 
224,556,140.— 224,556,140.-
476,129,409.75 767353,561.76 

1,528,737.36 
23,678,784.28 23,976,721.79 

75,531 961.23 75,531,961.23 

6.559.397.20 31.158,161.06 
28,613,577.58 46,787,122.16 
33,670.805.08 61,794,075.42 
6,791,280.16 6,791,280.18 
5,174,648.- 17,781.388.67 

23,859,324.17 71,897,402.01 

474,106,768.77 1,035,584,248.16 1,509,691,016.93 

STAN BIERNY. 

1. Kapitał zakładowy (pełnowpłacony) 
2. Rezerwy na zyski 
3. Rezerwy na różnice kursowe 
4. Rezerwy na nieruchomości 
5. a) Rezerwa składek (po potr. udz. 

reasek.) 
b) Przeniesienia składek (po potr. udz. 

reasek) 
6. Rezerwa na nieuregulowane szkody 

(po potr. udz. reasek.) 
7. Fundusze dywid. ubezp. na życie 

z udziałem w zyskach 
8. Kasa przezorności dla urzędników 
9. Należność reasekuratorów: 

a) rk. bieżący 
b) depozyt w gotówce 

10. Salda w Ajencjach i ftljach 
11. Saldo r-ku bieżącego Bilansu B. 
12. Różni wierzyciele 
13. Depozyty Jako gwarancie i kaucje 
14. a) Przeniesienia zysku z roku ub. 

(Bilans A.) L. 867,012.44 
b) zysk roku bież. L 22,632,701.73 

Bilans A. 
ubezp. szkód 
30.000,000.— 
41,811,895.44 
60,736,839.98 

83,132,550.05 

50,507,427.26 

33,926,58123 

17.799.375.— 
55,443,585,97 
6,354,581.74 
6,791,280.18 

16,064,859.89 
48,038,077.84 

23.499.714.17 

I R 
Bilans B. 

ubezp. życiowe 
30,000,000 — 

3,985,873.76 
50,290,044.02 
56,633,625.43 

741,523,791.41 

62,529,546.84 

12,739,237.01 

4,555,222.47 

3,174,812.51 
37,564,495.39 

97,758.34 

2,495,456.76 
23,859,324,17 

6.085.060.05 

R a z e m 

60.000,000.— 
45,797,769.20 

111,026,884— 
56,683,625.43 

824,656,341.46 

62,529,546*4 

63,246,664.29 

4,555,222.47 
33.926.58U3 

20,974,187.51 
93,008,081.36 
6,452,340.08 
6,791,280.18 

18,560,316.65 
71,897,402.01 

29.584,774,22 

474,106,768.77 1,035,584,248.16 1,509,691,016.93 

Rachunch łyshów 1 riral Ccnlralnct Dfjrekcfi w ¥rnieście za rok 1928. 
ZYSKI. 

1. Przeniesienie rezerw z r. ub: 
ą) rezerwy premjowe 
b) przeniesienia premjowe 
c) rezarwa na szkody nieuregulo­

wane 
2. W p ł y w premjl (po potrąceniu stoma) 
3. Dochód z lokaty kapitału 
4. Inne dochody 

Bilans A 
ubezp. szkód 

78,288*1427 

40,248,695.37 
332,628,785.03 

19,238,721,80 
31,983,379.63 

I R 
Bilans B. 

ubezp. życiowe 

634,366,645.29 
53,575,126.11 

11,791,990.14 
233,048,115.02 
41,876,602.77 
9,858.930.74 

R a z e m 

712,655,459.66 
53,575,126.11 

52,040,685.51 
565,676,900.05 

61,115,324*7 
41.842,310.37 

502,388,396.20 984,517,410.07 1,486,905,806.27 

STRATY, 

1. Premje reasekuratorów 
2. Wypłaty szkód, płatnych kapitałów 

1 rent (po potr. udz. Teasek.) 
3. Wypła ty za odkupione polisy życiowe 

(po potr. udz. reasek.) 
4. Koszty admlnlstr. podatki, honoraria 

lekarskie 1 prow. 
5. Inne wydatki 
6. Stan rezerw z końcem roku sprawoz­

dawczego: 
a) rezerwy premjowe (po potr. 

udz. reasek.) 
b) przeniesienia premjowe 
c) rezerwy na szkody nieuregulo­

wane (po potr. udz. reasekJ 
7. Z y s k 

Bilans A. 
ubezp. szkód 
200,107,410.55 

70.642.083.55 

70,243,541.77 
5,122,681.27 

83,132,550.05 

50,507,427.28 
22,632,701.73 

I R 
Bilans B. 

ubezp. życiowe 
46,114,815.79 

45.909.749.07 

18,789,472.58 

50,815,558.07 
10,178.65 

741,523,791.41 
62,529,54684 

12,739.237.01 
6,085,060.05 

R a z e m 

246,222,226.34 

116.551,833,22 

18./89.472.5S 

121,059,099.84 
5,132,859.92 

824,656,341.46 
62,529,546.84 

63,246,664.29 
28,717,761.7* 

Uważa: lir włoski ustabfllzowainy w stosunku do dolara U. S. A. I Dolar = Lir 16,94 
1 l i r włoski = 0,47 groszy polskich. 

502,388,396.20 984,517,410.07 1,486,905,806.27 
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Oddział w Łodzi, Narutowicza 6. 

CHORE NERWY 
Ile dni ma rok, tyle stacytj ołerpleń musi prze­
być chory na nerwy człowiek albowiem kiep­
skie, wyczerpane nerwy obrzydzają zycle i 
sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, 
zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub po­
łowiczne bóle głowy, szum w uszach, miganie w 
oczach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 
nadmierne pocenie się, kurcze mięśni, niezdol­
ność do pracy i wiele innych objawów, są to 
skutki słabych, wycieńczonych, chorych ner­

wów. 
W JAKI SPOSÓB P O Z B Y Ć SIE TEGO NIE­

SZCZĘŚCIA? 
Wydany obecnie opis tego preparatu, który stał 
się źródłem dobroczynnem dla ludzkości. On 
womacnla w sposób zadziwiający czynności 
ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
mięśnie i stawy, dodaije sil i otuchy życiowej. 

W W A L C E O Z D R O W E N E R W Y 
środek ten stwarza nieraz cuda, doprowadza 
właściwe substancje odżywcze do- najdalszycu 
zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, 
utrzymuje w świeżości i młodości. Możecie sa­
mi się przekonać, Iż nie. obiecuje W a m nic nie­
prawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-cli 
tygodni przesyłam każdemu, kto mi nadeśle 
swój adres, zupełnie gratis i franco, małe pu­
dełeczko próbne I książkę napisaną przez leka­
rza z długoletnią, wszechstronną praktyką, któ­
ry sam walczył z taklem cierpieniem. Napjszcie 
mi wyraźnie swój adres, nadeślę W ą m natych­

miast bezpłatnie to, co przyrzekłem. 

E. Pasternack, Berlin S.O. 
Michaelkirchpiatz 13 oddział 344. 

NA R A T Y ! łan io! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy. 
kołdry, bieliznę męską I damską, pole-

„Kredyt". Nawrot 15. Uważa I-e 

J E D Y N Y SWCJAINY(0D «6bJ»E«r$TUJACY) Z A K Ł A D 

K4JFIRU L€TZWia«J« 
K.SIG4LINY 

lekarzy spe:;a'!st6w przy Górnym 
Rynko 

PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
Drzy przystanku tramwajów pabia­
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz 
w niedziele ( święta do 3 po pot 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi . plwocin, 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada dentystycz­
na i wener oloalczna 
dla chor. skórnych, wenerycznych t 

3 zfcoire 

Doktór LECZNICA 
P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I wio: 

ANDRZEJA 2. TEL . 32-28. 
Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I wydzielin Przyimule codziennie 

od 11 — 1 i od 5—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

* * X X X X X X X X X X X X X X X X X 

Parowa maszyna * 
70 P. F. typ angielski, używana w do­
brym stanie, zdatna do uruchomienia 

okazyjnie do sprzedania 
Oferty sub „R. B. 32". 

,XXXXXXXXXXXXXXXXx5 

E B L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A.KARKUT u 
w oficynie. 

Dr. med, 

I. Falwlewicz 
powrócił 

Cegielniana 19, tel. 17-61. 

piętro front. 2 0 

Trzy pokoje 
na 2 piętrze z (rontu ptzy ul. Piotrków-

A. Kryński 
Chrroby skórne i weneryczne 

G a b i n e t R O n t g e n o l e c z n l c i t y 
skiej między ul. 6 Sierpnia a Andrzeja S I E N K I E W I C Z A 3 4 . ip . f r . Tel. 46-10 

do odstąpienia. Telefonować 14-69 | Godz, przyjęć) 5—7 ppoł. 

Wiśniowa Góra 
WILLA KRENICERA 

PENSJONAT i. M 
Informacje na miejscu lub w 

Łodzi, tel. 56-47. 

D R . 

BIURALISTKA 
wykwalifikowana, ze znajomością gruntowną 
buchalter!! podwójne], poszukiwana na zastęp 
stwo podczas miesięcy lipiec — październik. -
Utrzymanie posady na stałe nie Jest wykluczo­
ne. — Zgłoszenia pod „I*. W. S." do administra­
cji „Republiki". 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a e h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 

UL Andrzeja 5 
t a l 59-40 

Przyimule od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele 1 święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Natychmiast do wynajęcia 

1 SKMD z RAMPA 
21,5x6 mtr. i 4,5x4 mtr. 

2 REMIZY u ki 75 uli. 
15X5,75 MIL. 

Wszyatko murowane z oddriclnem po* 
'dwórzem. Na żądanie 1 pokoi na l.iuro. 
Dowiedzieć się można w Skład?!* Meta 

li przy uL Sienkic u 29, 

http://ip.fr
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CIECHOCINEK 
D r . m a d . 

JDUMIII. RUBINSTEIN 
ordynuje |ak zwykle w willi Eilcnberga 

ul. Zdrojowa. 

1929 J6179 

W KAMIŃSKU 
ZAWIADAMIA Sz. Gości, Iż w rb. pen­
sjonat został przeniesiony z willi „Ro­
ZALIA" do własnej komfortowo urzą­
dzonej willi. 
Umeblowane pokoje. Wydaje sie obia­
dy. Wffla skanalizowana. ŁazlenKa-

Ceny przystępne. 
Zgłoszenia: Pensjonat Fajerraana, st. 

Kamińsk, poczta Wojciechów. 

Do natychmiastowej 
SPRZEDAŻY 

lokomobila Ruston polna oraz mlocar-
nla 54 cale (angielska) po gruntownym 
remoncie. Cena 6.400.— zl. Zgtoszenia 
do T . FILCEK, Łódź, Piotrkowska 258. 

Przedsiębiorstwo robót 

M M A M T O I I KANALIZACYJNYCH 
JfflHEH i UflHTER" 
Sp. < ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kil ińskiego Me 4 1 , te l . 7 2 - 9 6 . 

Ogłoszenia 
drobne. 

Roboty budowlane. — Roboty źelazo-betonowe, 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

| Kupno i sprzedaż 
KOilCESJOHOWAHE BIURO PRZYŁĄCZEM KANALIZACJI 

domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 
Plany I kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie,' 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 
I I I wejście, I piętro-

Dr. med. 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Nawrot 2 

tel. 79-89 
przyjro. do 10 rano 

i od 4—8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w niedz, od 11-2 p.p 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

znaiąca korespon­
dencję irancuską 

Oferty składać oso­
biście Piotrkowska 
120, m. 40, w godr. 

7—8 wlecz, 

KSIĄŻKI szkolne ^*ywane_ k u p u j e _ ' j Ł A D N Y u r n e b l o w a n y pokój zaraz do POTRZEBNY fryzjer damski od zaraz 
Cegielnlana 2. 3 płaci najlepsze ceny księgarnia L. K r y - ' w - - ^ c c i a ; " p r z y ^ " A n n y n r . 20. I I I p.,1 

.mieszk. 9. 4 szka. Pomorska 15 

przyjmie zastępstwo na przed obiadem 
lub godziny wieczorowe od 6-ej. LasK. 
oferty sub: „Samodzielna". 

POTRZEBNA 
wykwal i f ikowana sprze­
dawczyni do konfekcje 

damskie) I. BRuMBERG, 
PI. Wolności 6. 

WÓZEK dziecinny, sportowy, używi.-] 
ny w dobrym stanie do sprzedania, 
Gdańska 43, m. 5. 

NA BIURO 1 lub 2 pokoje razem lub 
pojedynczo z telefonem, Piotrkowska 
nr. 109, I p. fr. m. 1L 3 

POSZUKUJE starszej panny do pra­
cowni sukien, tylko pierwszorzędna 
Kilińskiego 48. 3 

N O W Y wóz do sodowej wody do U pc-KOlE nadające się na biuro, dla 
sprzedania. Wiadomość: Podrzeczna l e k a r z a m b adwokata oddam, Ceglel-
nr. 15. Horańczyjk. ? niana 57, m. 24. 3 

DZIAŁKA na letniska w Będzeliiilc-
Smolarnl po 3—.4,-5.000.— do sprzc 
dania. Wiadomość: Piotrkowska 85. 
mieszk. 5. 7 

Lokale 

z oddzielnem niekrępującem wejściom 1 
wynajmie zaraz. Zgłoszenia pod „L; 
O." do adm. „Republiki". 

IM 
i lane, suknie trikotinowe i Ł p. 

przyjmuje do reperacji, 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , I I I piętro 
Tanio, bo w prywatnem miesikaniu. 

Gdańska 77 a 
telef. 8-95. 

Ł 
Doktór 

W . 

RÓŻNE mieszkania oprócz 
czych zaraz do oddania, oraz 
ula i sklep spożywczy, of. róg 
łowicza i Zagajnlkowej. 

OCCXXXXXXXXXXXX3000000QOO 

Posady 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, do­
tąd na samodzielnem stanowisku, po­
szukuje posady z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa, najchętniej na w y ­
jazd. Łask. oferty pod „Sekretarka". 

• Rozmaite. 

BUCHALTER bilanslsta poszukuje 
jęcia na godziny. Oferty „Ch. M." 
„Republiki". 

d ° Z P O W O D U zmiany interesu do w y -
3 dzierżawienia piekarnia z mieszkaniem 

, sklepem, całkowitem urządzeniem, staj 
.POSZUKUJE się panienki do pomocy n i a > c e n a przystępną w Androspolu 

po jean - | W gospodarstwie. Kwalifikacje pozą- p r z y fabryce p. Krauzego. Wiadomość 
piwlar- d a n e . Oferty skla.dąć do adm. nin. p i > w restauracji Jasińskiego w Andres-

Zagubione dokum. | 

ZAGINĘŁA legitymacja urzędnicza a-
prawniająca do korzystania ze zniżcie 
kolejowych na nazwisko Marta Papie* ' 
ska, którą się unieważnia. 4 

N a r u - W pod U G . R.". jolu. 

POTRZEBNY (A) pracownik (-ika) do BIURO z urządzeniem, wraz z telelc-
zakładu fryzjerskiego na dział damsKi l i e m w centrum Piotrkowskiej do od­

dania. Piotrkowska 62, front, I I piętro 
73-58. 3 

POKÓJ umeblowany hib dwa z poi 
cielą wynajmę przyzwoitemu panu, 0 d zaraz, Główna 20. Lltwak 
Piramowicza 5, m. 4 od 3—5 i wie-i — •— 
czorem. 3 POTRZEBNA zdolna manlkurzystka 

8 tel. 

W SOBOTĘ 29 b. m. zgubiono 2 blan­
co weksle 1) zł. 60 z wystawienia Ma­
rii Kraśniańskiej, Cegielniana 91, 2) na 
zł. 50 z wystawienia Ewy Cymboł, 
Nowo - Cegielniana 14. Weksle te unie 
ważniam. Znalazcę upraszam o doi cz­
czenie takowych do składu manuf. M. 
Bryl, Piotrkowska 58. 2 

ZAGUBIŁEM portfel w sobotę, dn. 29 
czerwca na tramwaju zgierskim, za­
wierający trzysta złotych gotówką 
oraz pięć weksli na sumę trzysta dzie­
więćdziesiąt złotych, które dla znaku 
cy nie mają żadnej wartości, przeto 
uprzejmie upraszam o przesłanie ml 
weksli pocztą, a gotówkę jako wyna­
grodzenie zatrzymać dla siebie, L _ r e -
nig, Łódź, Lelewela 9. 

'Ulica 11-go Listopada 38, Rozmaryn 
DUŻY umeblowany pokój od zaraz do 
wynajeda, Andrzeja 52, I I I p„ m. 19. SZOFER 

POSZUKUJE 5.000 do 10.000 złotych 
pożyczki na numer hipoteczny na 20 

mechanik kawaler z długu- morgów ziemi gospodarstwa. Oferty 
letnią praktyką wojskową zmieni p o - p o d „5000" do „Republiki". 3 

JEDEN lub dwa świeżo remontowana sadę. Referencie poważne tel. 15-27, 
umeblowane pokoje z wygodami i u - " „ „PRZYSTAŃ". Proszę odebrać list w 
lefonem do wynajęcia, Andrzeja 3ó, STUDENTKA uniwersytetu Jagiellon-„Republice". 3 
m. 7, 10—12, 3—5, telefon 43-59. 3 sklego (izr.), zdolna pedagogiczka, : — 

biegle władająca francuskim, poszuku- TELEFON — kto odstąpi? Oferty sub: 
ZAKOPANE ul. Jaglelońska Pensjonat Je kondycji na wyjazd. Oferty „Peda- „Gotówka". 5 
Łomnica. Wil la nowoodnowiona, kuch- goglczka" do adm. 4 _ 

zdrowa, ceny dostępne. 3 '[ nla 
POSZUKUJĘ zajęcia jako dozorca do-

Choroby kobiece 
i dróg moczo­

wych. 
Przyjmuje od 

8—7 po poł. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nycb i moczoplcio-

wych 
p r z e p r o w a d z i ! 

Sie, nu ul. 
P l o t r k o w u s i < a 7 0 
(róg TRAUGUTTA) 
Przyjmuje od 8,30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

p « T „ p r a | Nauka i wychowanie O D D A M 1 lub 2 pokoje umeblowanemu. Oferty składać do adm 
z niekrępującem wejściem, Piotrków- cowity", 
ska nr. 117, m. 32. Oglądać można od t - - - - " " - - - - -
godz. 8 do 9 zrana. 3 ENERGICZNY miody człowiek, włada- n * M I F W I . O I C T A - . . „ . U I , I „VH I 
* - - j a c y polskim, rosyjskim 1 niemieckim 0 S ^ I 0 K L , A S I S T

) V , l e?, c J I 

POKÓJ umeblowany solidnemu parra językiem, mający za sobą długoletnią specjalność: matematyka, fizyka, nlt-

DR. 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ul. Pm. Narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

Dr. med. 

IELUE1 
powróci ł 

ul. Z i e l o n a MS 6 
Telefon 45-49. 
C h o r , s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm, od 12—2 

1 7 7 , - 8 ' / , w. 

odnaimę. Używalność 
jazd 19, m. 9. 

telefonu. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje 
umeblowane lub pojedynczo, 
nr. 48, m. 10. 

Przt. praktykę biurową, poszukuje posady rnlecki. Zgłoszenia do adm. „Republikr 
4 pomocnika buchalteja, magazyniera s t , D * " K - & ' ; 

ewentualnie inkasenta za skromne wy- MADEMOISELLE Marie enselgne an-
frontowt, maganla, najchętniej na wyjazd. Oferty glals, francals, allemand. Traugutta 2, 
Andrzeja sub: „250". 3 1 fr. 

Suteryna 
o siedmiu oknach, betonowa skle 
piona, nadaiąca się na małe 
przedsiębiorstwo przemysłowe lub 

magazyny zaraz do wyjęcia. 
Wiad. telef. 47-94 od 2—4 p. p. 

w centrum, natychmiast do wynajęcia. 
Wiadomość: Gdańska 42, m. 3. 

DR. MED. 

Dilelna 9* 
Spcc|alista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych I moczoplciow 
Przylm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

1 LUB 2 pokoje umeblowane niekrępa 
jącc wejście z używalnością kuchni 
oddam. Przejazd 49, m. 8 front pierw­
sze piętro. 3 

Doktór 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i 5-7 

PRZYJMĘ PANÓW NA mieszkanie, K I 
Kilińskiego 129, m. 6, fr. I piętro 

U M E B L O W A N Y pokój z wszelktemi 
wygodami do wynajęcia. Wiadomość:' 
Wólczańska 65, m. 7 od 2—4 telefon 
74-44. 3 

OTWOCK. Pensjonat Melanji Bauma-
nowej, Reymonta 5] . Elektryczność, ką­
piel, kanalizacja, świetne odżywianie, 
chorym dyjeta. Telefon 95, druga pod­
miejska 6.5 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Wia­
domość: Bałucki Rynek 3, piekarnia. 3 

POKÓJ frontowy umeblowany do. wy­
najęcia dla jednego pana. Gdańska 43, 
mieszk. 5. 4 

POKÓJ umeblowany frontowy slonecz 
ny z osobnem wejściem do wynajęcia 
oglądać między 2—4 1-go Maja 17, 
mieszk. 19. 4 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

Akwizycji oaloszefi 
W U C H S * 

Piotrkowska 50, lei* 

Lekarz- Dentysta 
B. LAIS-
PiotrKowsha51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

Lekarz-centysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od 2—7 
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